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z a gramcą ........................................

Listy należj- frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 20 gr.
f lf .  70 , pod nagłówkiem na pierwszej s t r o n ie  z ł .  V - .  Za 
jedno słow o v/ drobnych o g ło s ze n iach  g r .  10, kupno 
i sprzedać słow o g r ,  12, m a t ry m o n ia ln e ,  k o r e s p o n d e n c i e ,  
pryw atne s łow o g r .  20, dla p o s z u k u j ą c y c h  p r a c y  g r . S.
Z z a s t rzeże n iem  m ie jsc  2S p r c .  Z agran icz . o S0 r r c .  dr>żej

Niemcy pod obuchem prusactwa.
Chaos ,państw , państewek', posiadło

ści kościelnych, z k tórych każdo nie
mal było  enklawą, lub enklawę w  so
bie zaw ierało. W śród  nich plejada 
m iast i m iasteczek, ow ianych urokiem 
tradycji, F e ięg n o w ały  w śród  siebie 
starą, bogatą nieraz, kulturę. T ea tr w  
W eimarze, glj.ptotcka w  Monachium, 
muzeum w  Dreźnie. Królowie, książę
ta, książątka otoczeni dosrojn\m  dwo
rem... Szanow na atm osfera m ieszczań
ska. Szlachetna ryw alizacja między 
południem n północą R zeszy znaczyła 
sie na rozwoju państw a i narodu nie
m ieckiej dodafniem piętno n.

Do roku 1S70 w y raz  ..u>ic.tmecki“ 
nóg! być te tn iiięm  geograficznym , 
etnograficznym , językoznaw czy 111, 
teraekim w reszcie — nic mócł jednak 
być term inem  politycznym . Nic uży
wano go w dyplomacji, k tóra miała 
„w czyuieiiia^jedynie z Prusam i. S ak
sonią, B a w a r i i  W irtem bergią i dw u
dziestu paru drobnemi państew kam i. 
Tal* stan rze tzy  istniał od traktatu, 
w ersalskiego z roku 164S, mocą któ
rego w szyscy  w ładcy  najdrobniejsze
go naw et państew ka w  byłem  cesar
stw ie rzymsko-nicimicckiein pozyski
wali praw o utrzy i wania samodziel
nych stosunków dyplom atycznych z 
zagranica.

Gdy po w oiffc irancusko-pruśkPj 
>•. 1871 w skrzeszone zostało cesarstw o 
Hohenzollernów, byia to federacja 
czterdziestu dwóch .-państw zw iązko
w ych": pięciu królestw , trzech wol
nych ura.st i kilkudziesięciu księstw . 
Dmą 9 listopada 1919 roku. gdy cesar
stw o runęło a na gruzach jego zaistnia 
ła republikańska rzesza, następstw em  
[ego przełom u było pow stanie siedem
nastu „krajów  zw iązkow ych", rządzą
cych sic autonomicznie,

To co od kilku dni rozgryw7a się w 
Nhemczech. 'łęst śwkiduinem i ceiowcm 
.Iruz-gotanTni a u tonom ji „krą i ów
związkow ych", wprow adzenie n na 
U rytoriimi Nicmtcc centralizmu, w y
rugow aniem  resztek  niezależności od 
Lłrrlina poszczególnych tery toriów .

W minioną niedzielę po raz ostatni 
na gmachach publicznych R zeszy uka
rała się flaga republikańska obok daw
nej flagi cesarskiej, k tóra odtąd ma 
być  symbolem now ych Niemiec. Ale 
rów nocześnie i haekeukreuz, zjawił się 
i:ad bram ą brandenburską, zamkiem 
królewskim, bankiem państw u, uu?- 
w ersy teiem , giełdą, sądem, komisaT- 
iL1.tan™ policji. Narodowi socjaliści Roz
budowują z całą bezwzględnością zdo
bi tą w ładze. Tęp a nictyiko komunizm 
i socjalizm, lecz i resztki opozycji mie
szczańskiej. Łamią opór południowych 
krajów  R zeszy. D ążą do stworz-eira 
j.KUKtwa jednolitego, zcentralizow ane
go pod hegemonią swej partii. Hitler 
;,ragnie uzupełnić i zm odernizować 
dzieło B ism arcka, dokonać zupełne] 
unifikacji Niemiec pod hasłem  panger- 
manizmu. Jednym  z p ierw szych .ii go 
łtu temu w iodących kroków  jest stw o
rzenie m inisterstw a propagandy, któ- 
rcm kierow ać ma najw ytraw niejszy  
demagog w śród leaderów  narodow o- 
so.cialistycznych dr. Goebbels. Radio, 
kino, teatr, prasa, w szystk ie  ośrodki 
techniczne aparatu  państw ow ego od
dana bedaJJ.a usługi tego _ resortu. lu7

w ychow yw ać naród  w7 ducłiu hitle
row skiego „das dritte Reich".

Z codziennie nadchodzących tele
gram ów  dowiadujem y się. że tu opa
now ano ratusz i usunięto 'cgalnie istni3 
jącą w ładzę sam orządow ą, tam znowu 
skonfiskow ano dom, należący do jed
nej z organizacyj lew icow ych, — a 
w szystko do przy akompanjarfiencie 
strzałów  i okrzyków  na cześć fiiiiern. 
W ystarczy  by szturm ówki hitlerow 
skie, w y gryw ając  na piszczałkach 
„H orst W essel L ied“, przedefilow ały 
przed pałacem  rządow ym  w  M onach
ium, Dreźnie, Karlsruhe lub S tu ttgar
cie, w y sta rczy  by szefowie tych bo
jów ek udali się z żądaniem „ludu" do 
poludniowo-niem ieckich m inistrów , — 
to w szystko  już w ystarczy , by  rząd

W arszawa, 14 mar-ca. (śz) Z Gene
w y donosi „Iskra": Spraw a o W ester
p la tte  zakończyła się zw ycięstw em  te 
zy polskiej.

Z przebiegu dzisiejszego iPoMedzowiia 
R ady  Ligi Narodów, pośw ięconego te
mu zagadnieniu (przebieg posiedzenia 
podajem y na str. J-ej). w ynika niezbi
cie, że jeżeli garnizon na W esterp latte  
został wzm ocniony, to  głów nym  tego 
powodem  był stan niepewności, spo
w odow any p rzez zerw anie ze strony 
Senatu Wołn. M iasta um owy o policji 
portow ej. Pod w pływ em  obecności żoł 
n ierzy polskich na W esterp latte  Senat 
gdański zobowiązał się p rzed  Ligą Na 
rodów do cofnięcia tego zarządzenia, 
k tóre miało być rzekom o sym bolem  
niezależności Gdańska. Senat gdański 
zrozum iał, że bez cofnięcia togo zarza 
dzenia skarga Gdańska „o pogw alce-

W arszaw a, ]4 m arca. (PAT) W e- 1 
dług protokułu konsulatu R. P. w Pile. 
dnia 10 bm. zgłosił się obyw atel poi- | 
ski Dawid Schindelman, zam ieszkały 
w Pile — i ośw iadczył, że o godz. 16 
w ychodząc z domu, spotkał sie z od
działem hitlerow ców , złożonym  z 8 lu
dzi. Ci pobili go. w ygrażając  mu: „Der 
Polakcn liauen w ir tod". Udało mu się 
w końcu ujść z sihremi obrażeniam i. 0- 
biteinu po tw arzy  i skopanemu. Ślady 
pobicia są dotychczas widoczne. Kon
sulat interw eniow ał w tej spraw ie u 
w ładz niemieckich.

Londyn, 14 m arca. (PAT) „Daily 
H erald" podaje, że Rząd polski bada 
obecnie sytuacje swoich 80.000 obyu a 
teli Żydów, zam ieszkujących Niemcy. 
Do Polski nadchodzą alarm ujące w ia
domości o  Żydach obyw atelach pol
skich i setki Żydów  ucieka,ia z Nie-

rzeszy  uznał, iż grozi zakłócenie spo
koju, i by krajow ego m inistra zastąpił 
hitlerow ski kom isarz.

O dbyw a się to w szystko częściowo 
zapom ocą teroru, częściow o drogą 
kom prom isową. Tam gdzie poczucie, 
separatyzm u jest silniejsze, n. p. w  Ba- 
w arji lub W irtem bergii, w padają do 
gm achów rządow ych w atahy  sztur
m owców hitlerow skich i gw ałtem  usu
w ają daw ne organa autonomiczne. 
Gdzieindziej znowu partje dem okra
tyczna c zy  centrow a dobrowolnie od
dają w ładzę w ręce nadsyłanych z 
Berlina „kom isarzy" j ustępują bez 
walki z placu.

Akcja ta dobiegnfe: w krótce końca, 
a rezultatem  jej będzie, że na całym  
obszarze Niemiec zatryum fuje prąd

nie p raw a przez Polskę" nie miała 
szans powodzenia.

R ada Ligi w yraziła  dziś zadow ole
nie z  takiego załatw ienia konfliktu. 
Paul Bonoour skorzystał pnzytem  z 
okazji, -by nod,kreślić, że no w aga sp ra
w y mię polegała na akcji R ządu pol
skiego na  W esterp latte, lecz na sy tu 
acji, k tó ra  Rząd polski zmusiła do ta 
kiego zarządzenia,

N ależy stw ierdzić, że korzyść Pol
ski . z incydentu na  W esterp la tte  poza 
cotoięciem  zarządzenia co do policji 
portow ej, polega i na tom, że św iato
w a  opinia publiczna zorientow ała się 
w  niebezpieczeństw ie, jakie stanow i 
rozpanoszenie się w  Gdańsku elem en
tu nacjonalistycznego, nad którym  Se
nat W . M. Gdańska nie potrafił zapa
nować.

mice. Rząd polski rozw aża spraw ę 
zastosow ania represy j w obec obyw a
teli niemieckich w  Polsce, o ile pro
test Polski okaże się bezskuteczny. 
Poseł polski w, Berlinie P rzedstaw ił 
rządow i listę stu w ypadków , w któ
rych żąda odszkodow ania.

W arszaw a, 14 m arca. (G) Jako  od
w et za szykany, stosow ane przez rząd 
Hitlera wobec Żydów , prow adzona 
jest w śród flupców i przem ysłow ców  
żydow skich w  Polsce agitacja w  kie
runku bojkotu towarów, niemieckich. 
Agitacja ta  'przyjąć- ma w ielkie roza/ha 
ry. a prow adzona będzie w  for m iew ie  
ców j ulotek. Kupcy tw ierdzą, że 
w szystk ie  a r ty k u ły  sprow adzane 0- 
becnie jz Niemiec, daczą sie zastąpić 
wyrobami, francuskiem i. austriackiemu 
i włoskienii.

—Jo—

centralistyczny a zdław iony zostanie 
autonomiczny.

Hitler miał downem przeciw7 sobii 
nielydko „koalicję, w eim arską", nic
tylko oboz marksistów ski, ale rów nie/ 
i głębokie przyw iązanie poszczegól
nych „krajów  zw iązkow ych" do w ła
snej autonomii. G łęboki zw łaszcza 
rozbrat panow ał między północnemi a 
południowemi Niemcami. Północne 
Niemcy, w k tórych „prusacyzm " od
g ryw ał dominującą role — są p ro tes
tanckie; p o łudn iow e. mają p rzew agę
ludności katolickiej. W północnych
Niemczech ataw istycznie z czasów  
krzyżackich tn v a  pęd na wschód — 
w, południow ych silniejsze jest oparcie 
o kulturę rom ańską i ciążenie raczej 
w stronę Alp i Renu.

Te w łaśnie pierwuasiKi postanow ili 
Hitler, Hugenbarg, Papen — duchowi 
wodzowie/ „prusacyzm u" — złam ać i 
dlatego bez-pośrednio do zw ycięstw ie 
w7yborczem  5 m arca rozpuścili swe 
szturm ów ki w7 stronę  krajów  z w i tk o 
w ych z  w yraźnym  celem zdław ienia 
wszelkiego ducha autonom icznego. To 
oczyw iście narazie udać sie im mu
siało, gdyż „zdobyw cy" przestali się 
wogóle liczyć z wszelkiemi pozoram i 
legalności i zastosow ali najbezw zględ
niejszy te rro r.

O dżyw a duch’ cesarstw a opanow a
nego przez P rusy . Niewiadomo, czy 
na długo. Niewiadomo, czy da się zła
m ać i zdusić p rąisto ta s truk tu ry  nic
tylko politycznej, ale i kulturalnej Nie
miec. Narazie to  co się dzieje' w y s ta r
cza tłumom niemieckim, a w  każdym  
razie odw raca ich uw agę od innych, 
bardziej istotnych zagadnień. Od tego, 
co sie dzieje za kulisami obozu zw y
cięzców . od tego co zam ierza uczynić 
Hitler w najbliższej przyszłości. '•

B o postronny obserw ator mus: 
stw ierdzić. ż,ę cały ten ruch  nie jest 
ani organicznie ani program ow o zwią
zany z narodem  niemieckim. Jest tylko 
dzieleni bajecznie energicznej j po
m ysłow ej propagandy w stylu praw ię- 
żc bolszewickim . Jedynem  jego ce
m entem  jest w  tej clnv#i tylko i w y 
łącznie niezadowolenie. Ale taki ogól
ny m alkontentyzrn, to nie solidny .ma- 
łerja l Dudowiany. Nie lubi dlngo cze
kać. Ł atw o  się zniecierpliwią. A w tedy  
biada uwodzicielowi, k tóry  slow ;i ni,e 
dotrzym ał.

P ytan ie  ryzeto, czy opanowani, 
rządów  Baw arji, Saksonii. Badenii itd. 
w ypełni luki program u, którego' zre
sztą H itler na dalszą przyszłość nie 
daje. Rzuca ty lko frazesy i zupelr.w 
ogólnikow e hasła. Czy zdoła przejść 
od słów  i obietnic do czynów  rea l
nych, do stabilizacji stosunków', do na
p raw y  sytuacji?  1 w reszcie pytanie — 
dla św iata najw ażniejsze: czy  widząc 
odpływ  sw ej n iebyw ałej popularności 
nie przerzuci w tedy  punktu ciężkości 
sw ej agitacji na sp ra w y  zewnętrzno- 
polityczne? C zy w idząc niemożliwość 
stosow ania sw ych  obietnic wewmętrz- 
no-politycznych nie zechce o d w ó c ić  
uw agi społeczeństw a niemicckieigo na 
to ry  re\vi,zoo u 's tyczne  i aneksjonisty- 
czne'-'

W alące obuchem  w  k ra je  z w ó z k a  
w e p iusactw o  p rzesta je  być  spraw , 
czysto  w ew nętrzną Niemiec,

------ o —-

Zwycięstwo tezy polskiej
w sprawie o Westerplatte.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Napady hitlerowskich borówek
na obywateli polskich.
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S?uacja na wyższych uczelniach
we Lwowie.

Lwów, 14 m arca. Agencja W schód 
otrzym uje o sytuacji w  dniu dzisiej
szym  na w yższych  uczelniach w e Lwo 
wie następujące inform acje:

W  sytuacji -na w yższych  uczelniach 
nastąpiło w  poniedziałek późnym  w ie
czorem  znaczne zaostrzenie. T. z. Lwo 

I ws-ka konferencja akadem icka, organi
zacja  w ydająca dyspozycje w  spra
w ie strajku, zebrała  się w sposób nie
oczekiw any na nadzw yczajne posie
dzenia. aby uchw alić strajk . Kierowni
c tw o  akcji Łtiiajłoowej w yszło  z zało 
żenia, że  o tw arc ie  Akademii W ete ry 
narii dla w ykładów  -i ćw iczeń jest z 
punktu w idzenia strajkujących prze
kroczeniem  um ow y na podstaw ie któ
rej nauka na w yższych  uczelniach mia 
la się rozpocząć nie 13 bm. lecz dopie
ro  15 bm. N iewątpliw ie kierujący straj 
kiem  mieli ca łkow ity  w p ły w  na w y
padki, jakie nastąp iły  bezpośrednio po 
zakończeniu nadzwyczajnego- posie
dzenia Lw ow skiej konferencji akade
m ickiej w  nocy z poniedziałku na. 
witorek.

W stępem  do tej burzliw ej nocy było 
w ybicie szyb w  pryw atnem  m ieszka
niu ire-ktora Akademji W eterynarii prof. 
Janow skiego, przyczepi kamienie, lctó- 
reini w ybito  7 dużych szyb  i 2 m ałe 
szyby , ow inięte by ły  w  arkusze p a 
pieru z napisam i -o treści agresyw nej. 
Na miejscu zjaw iła się policja pod kie
runkiem k-omisarz-a Złotko w s-kiego, któ 
ra  p rzeprow adziła  dochodzenia w stę 
pne, jednak nic zdo.ano schw ytać ża- j 
dnego ze spraw ców  tej nocnej demon 
stracji.

W  ciągu nocy  doszło do o-blsadzenia 
budynków  i terenu Akademji W etery - 
naiji. K ierujący akcją strajkow ą opra
cowali plan, w edług którego posłano- 

! w iono ni-edopUiś-cić do rozpoczęcia, 
w zględnie kontynuow ania w ykładów  
na Akademji.

Rektor prof. janowski o sytuacji.
W czoraj -o godzinie1 6-tej w ieczór

J. M. R ektor Akademji W etorynarjl 
prof. Janow ski przy jął przedstaw iciela 
Agencji W schód i ośw iadczył Co na
stępuje: — Nie ty lko  dzisiaj, ale i w czoraj 

—  W czoraj i dziś m ieliśmy dzień m ogłem  to  uczynić. Miałem praw o, a
bardzo  ruchliw y. N-ie będę ukryw ał, że 
sy tuacja  jest groźna. Młodzież nasza 
nie zdaje sobie sp raw y  z  konsekw en- 
cyj, k tó re  p rzy jść  m ur-ą , z możliwości 
za mknięcia uczelni.

Mimo ciężkie chwile, jakie przeży
w am y jako profesorow ie, uważamy* 
że  jest jeszcze ciągle czas, aby io  >,nie
porozum ienie" w  życzliwy sposób zli
kw idow ać. O czyw iście nie wiele zo
stało  już czasu dla takiej likwidacji. 
Jeżeli nam, w ład zy  lokalnej, nie uda 
się teg o  uczynić, to  trzeba sobie o tw ar 
cie rowiedzi-eć, że nam  w ym kną się z 
rą k  nasze atrybucje, utrącone tą  drogą 
i metodami, jakie w y b ra ła  m łodzież. 
W ó w rzas prędzej, czy  później decyzja 
będzie zależna w yłącznie -od innych 
czynników.

N asz au to ry te t został n ieste ty  za
chw iany w  znacznej m ierze p rzez  mło
dzież i to  w  ram ach ustaw y starej, któ
rej m łodzież w  sw em  mniemaniu tak  
gorąco broni. Mim-o to  w szystko , mi
mo ciężkiej, -czes-to bardzo niemiłej sy 
tuacji jesteśm y gotow i na likwidację 
dz siejszego stanu rzeczy  w  sposób 
imożbwie łagodny. O —

Zamachy na elektrownie sowieckie.

Porządek ćzenny
dzisiejszego posiedzenia 

S e j m u .

W arszaw a, 14 m arca. (Sz) W e środę

M oskw a, 14 m arca. (PAT) Około 
godz. 4 nad  ranem  rozesłano kores
pondentom zagranicznym  w  Moskwie 
następujący komunikat;

W skutek dochodzeń, przaprowadz-o-

W edług do tychczasow ych  relacyj 
przygotow ania do obsadzenia Akade
mji rozpoczęły  się już o  godzinie- 12 w  
nocy i zosta ły  ukończono o godz. 4 ra  
no. P ew n a  grupa studentów  obsadza
jąc Akadem ię p rzedostała  się przez 
ogrody  z  ul. P iekarskiej. W  akcji tej 
brało udział około 200 studentów , roz
sypanych  w  różnych punktach, a  do
dać należy, że teren  Akademii rozciąga 
się na obszarze przeszło  5 m orgo
w ym . B ram ę główną, w ejście do Aka
demii, studenci prow adzący akcję straj 
ko-wą opasali łańcuchem  i w  ten spo
sób uniemożliwili kom unikację.

KONFERENCJA REKTORÓW 
U P. WOJEWODY.

W czoraj o godz. 2‘30 po południu od 
była  się u p. w ojew ody B elm y-Prażm o 
wski-e-go konferencja, w  której w zięli 
udział rek to rzy  w yższych  uczelni we 
Lw ow ie. Na konferencji poruszono 
szereg  sp raw  m ających zw iązek z w y  
darzeiram i na terenie akademickim.

ZAKOŃCZENIE BLOKADY 
AKADEMJI WETERYNARJI.

M iędzy godziną 4 a 6 po południu 
nastąpiło zakończenie blokady terenów  
Akademji W eterynarii przez studentów  
innych uczelni we Lw ow ie. Jak się 
okazuje, w  blokadzie tej b rała  udział 
młodzież innych uczelni a  nie Akade
mji W eterynarii, głów nie zaś m łodzież 
te-clinicka.

P o  zlikwidowaniu blokady w ładze 
Akademji przeprow adziły  kontrolę bu 
dynków  i m ateriałów . S tw ierdzono 
szkody, w ynikłe z dzisiejszych w y d a 
rzeń. Jest w yłam ana pew na ilość zam 
ków , są uszkodzone ławki i stoły, wy 
niesione przez studentów  z sal w ykła  
dow ych na dziedziniec. Służba będzie i 
m usiała uprzątnąć te sale, w  których, j 
znaleziono pew ną ilość kamieni.

— C zy Magnificencja by ł dziś w 
praw ie zaw ezw ać policję do zaprow a
dzenia porządku na te ry to rium  swojej 
w ład zy ?

w łaściw ie 1 obow iązek. B y ły  mom-ii- 
ty , aby zażądać interw encji policyjnej. 
Ale argum enty, jąlrM p rzy toczy łem  od
nośnie naszej młodzieży, w strzy m ały  
mię od  spow odow ania kons-ekwen- 
cyj, jakie b y ły b y  nastąpiły  w skutek  
aresztow ań na terenie naszej uczelni.

R ek to rzy  lw ow scy prof. ks. G erst- 
jrnan i prof. inż. Zipsei pozostaw ali d i s  
ze mną w  kontakcie; bezpośrednim  
przez szereg  godzin. Już po godz. 8-ej 
rano  obaj rek to rzy  p rzybyli do Aka
demii W eterynarii, gdzie prow adziliś
m y w spólne konferencje i rozm ow y z 
m lodzteżą. W szystko  dla utrzym ania 
spokoju.

— Jakie konsekw encje grożą mło
dzieży  z pow odu stra jku?

— W  Akademji W eterynarii grozi 
u tra ta  trym estru . Zaniedbanie w  nauce 
i ćwiczeniach dziś jest już bardzo zna
czne. T rzeba nadrobić, albo przedłu
ży ć  w ykłady  i ćwiczenia. Sądzę, że  
iffiił-odzież zrozum ie g rożące jej konse
kw encje i w e w łasnym  interesie zlikwl 
duje dziś już napraw dę groźny  stan 
rzeczy.

uszkodzeń, k tó re  m iały  m iejsce w  osta  
tnimr czas„e w  wielu elektrow niach w  
M oskwie, Czelabińsku, Zujewie, Z toto- 
uściu i innych m iastach, ustalono, że 
ow e uszkodzenia w ynik ły  w  r-ezulta-

Z pośród urzędników  państw ow ych ko 
misarjatiu ludow ego ciężkiego przem y
słu. Grupa ta postaw iła sobie za zada
nie niszczenie sieci elektryczne. ZSRR. 
i unieruchomienie przedsiębiorstw  pań 
stw ow ych obsługiw anych p rzez te  elc 
ktrow nie.

Dochodzenia ustaliły, że w  te j akcji 
i sabotażow ej brali udział ak tyw ny  nie

k tó rzy  pracow nicy  angielskiej i rrny 
„M etropolitan  V ickers C om p", k tóra 
w spółpracuje z ZSRR. na zasadzie li
n iow y pow yższej firm y o niesieniu po
m ocy techn cz-nej 'przedsiębiorstw om  
Sowieckiego przemysłu) elektrycznego.

A resztow ano w tej sprawie ogółem  
31 osób, w  tern 26 obyw ateli sow ie
ckich i 5 obyw ateli brytyjskich.

P o  śledztw ie w ypuszczono na wol
ność po podpisaniu zobow iązania o nie 
w ydalaniu się z M oskw y, trzech oby
wateli sowieckich i dwóch angielskich. 
Śledztw o w toku.

Z ż a ło b n e j  k a r t y .

S. p. dr. Stefan Kuczyński*
Wcz-oraj o godzinie 2 w  nocy zm arł 

nagle w  swem, pomieszkaniu przy u l 
L istopada I. 25 Dr. Stefan K uczyński 
p ro fesji XI Państw . Gimu. Zm arł w 
sile wieku, w  ,pelni ,swej pracy peda- 
go-giczno-spo tucznej — odszedł w prosi* 
z .posterunku.

W ychow anek uniw*£$,sy(etów we 
Lw ow ie, W iedniu i Berlinie, już w itiło 
id-ości rozpoczyna swą. pracę 'społeczni) 
jatfo w iceprezes Bratniej Pom ocy JJJK* 
przerzucając się później na teren TN 
SW , któremu długi czas przewodni- 
czy. W ybitny  pedagog, człow iek nie
złomnych. zasad — surow y d li Siebie 
-i dla m łodzieży, od której w ym agaj 
wiele i dla kfórci b y ł praw dziw ym  
ojcem j opiekunem . Jak  ni!odzi-eż>V-iic- 
rwała surow ość Zm arłego, niech św iad
kiem będą te łzy , k tóre  popłynęły  z 
ócz ucwniów naw et kias niższych na 
wiadom ość o  niespodziew aiiej_śm !erel

Sp. Dr. Kuczyński b ra ł czynny 
udział w  obronie Lw ow a, odznacz*- 
ny był ..Orlętami" i „Krzyżem  O bro- 

i n y  L w ow a".
Sp. Zm arły długie lata pracow ni w 

„Książnicy “ — ostatn io  zaś piastow ał 
zaszczy tną godność członka R ady mia
sta Lwowa, gdz;e pracow ał w S e k 
cjach i Komisjach,

S-p. Z m arły osierocił żonę i (firkę, 
stud. fiSjtzofj-!.

Pogrzeb  Zm arłego odbcd.-iie się ju
tro, wr czw artek, z  k ryp ty  0 0 .  Ber- 
nfijdynów  o  godz. 3 po-poł. fla ijro eu - 
larz Oorońców  Lwowa.

Cześć pamięci, zacnego W ychow aw 
cy  i P racow nika społecznego!

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA GIMNAZJUM POLSKIE 
 w BYTOMIU =====

Kia w grał na loterii!
.(■telefonem cd naszego korespondenta.)

W arszaw a, 14 m arca. (G) Dziś w  pią 
tym  dniu ciągnienia V. k lasy  P . Lote- 
rji klasow ej padły  w ygrane na nastę
pujące num ery:

P o  15.000 zł. na nr 144876, 147247.
10.000 zł. na nr. 118184.
P o  5.000 zł. na  nr. 97325, 122717, 

127242, i 33864.
Po 2.000 zł. na n r. 15039, 18718, 25896 

360-79 43321, 43953, 44832, 45278, 54959, 
57249, 615520, 65396, 68126, 71638 72858, 
96330, 97300- 115845, 132084, 136950,
138958, 140423, 143002, 143283, 143633, 
143747.

iPo 1.000 zł. na n r. 4065, 4437, 4835, 
7561, 3441, 10418, 22889, 28290, 29145, 
30680, 30693 31987, 44109, 46975, 49679, 
54324, 60124, 65625, 75904, 80153,83319, 
83737, 84574, 101868, 102158, 102612,
110430, 113954, 12'407, 120633, 121256, 
125487, 128556, 129691, 144660, 147533,

■ o -  -

15 bm., o godzinie 4 po południu odbę
dzie się plenarne posiedzenie Sejmu. 
P o rządek  dzienny tego posiedzenia za
w iera  19 punktów, m. in. popraw ki Se 
natu  do ustaw y o szkołach akadem i
ckich, projekt u staw y  o państw ow ych 
.stypendiach dla m todzieży szkół w yż 
iszy-ch, projekt ustaw y  o zbiórkach pu
blicznych, o raz  projekt ustaw y zmie
niającej P ań stw o w y  Fundusz Drogo
wy.

Ponadto  na porządku dziennym  znaj 
llWe się p ierw sze czy tan ie  projektu 
ustaw y o pełnom ocnictw ach dla P re 
zydenta Rzplitej.

W e środę przed południem odbędzie 
się ponadto plenarne posiedzenie Se
natu. W  bieżącym  tygodniu p rzew i
dziane są posiedzenia Sejmu jeszcze 
we czw artek  i piątek.

Plenarne obrady Senatu. '
W arszaw a. 14 m arca. (PAT) Na dzi-

siejszem  51 picnarncm  posiedzeniu Se
natu m arszałek  Raczki-ewicz zaw iado
m ił Izbę o w ygaśnięciu m andatu sena
torskiego- p. Józefa Popow skiego w 
zw iązku z p rz jjśo cm  tegoż do służby 
dyplomjJtycznci. Senat w y g a śn ię c i 
m andatu stw ierdził.

Następnie w yw lązttła się debata nad 
referow anym  przez sen. Rom ana rz ą 
dow ym  projektem  ustaw y  o  częściom 
w ej zmianie u staw y  sam orządu te ry -  
korjaine^o. Spraw ozdaw ca stw ierdza, 
że stanow i ona dalszy krok naprzód w 
rozw oju polskiego sarporządu. R eferent 
W yraża uznanie Min. P ierackiem u, W"- 
cemin. K orsakow i i innym tw órcom  
ustaw y i w nosi o przyjęcie ustaw y z 
popraw kami komisji.

Sen. D w orakow ski, referując nastę
pnie jp-oprawki, oświadcza, !ż mają one 
lia celu uchylenie' wadliwości, w pro
wadzonej płrzez liczne popraw ki róż
nych czynników, któire zniw eczyły 
gdzieniegdzie konstrukcję projektu.

P o  przem ówieniu sen. Wasiu-tyńskie- 
g*(K ł. Nar.), s tu . G rossa (PPS.) i sen. 
Biastka (Str. Lud.), sen. W yrostek  
(BBW R.) polemizując z  mówcami opo
zycyjnym i kładz:e nacisk na koniecz
ność zniesienia różnic między b, .zabo
rami i stw orzenie sam odzielnego p ra
w a polskiego, a przez to zmienienie 
dawnej psychiki Polaka. M ówca w y
stępuje przeciw  czynieniu z tej ustawy: 
odskoczni dla celów politycznych.

Wsgony —  bary.
(Teletonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, J4 m arca. (Sz) Z dniem 
15 maja na po-di taw ie zezw olenia Mi
n is te rs tw a  Komunikacji. T ow arzystw o  
W agonów  Sypialnych uruchomi w nie 
k tórych pociągach na  linjach -W arsza
w a  grówna—-Lublin, W arszaw a—Lu dc 
i W arszaw a—Poznań w aguny-bary , z 
k tó rych  ko rzystać  będą mogli za niską 
opłatą podróżni posiadający bilety 
w szystk ich  klas.

W  tym  sam ym  term inie M inister
s tw *  Komunikacji zniesie ograniczenia 
w ko-rzyataniu z w agonów  restau ra
cyjnych, obowiązujące dotychczas po
dróżnych z  biletami trzeciej klasy.

laka pogoda bgozie dzisiaj ?
W arszaw a, 14 m arca. (PAT) P rz e 

w idyw any  przebieg  pogody do- w ieczo 
ra  dnia 15 bm.: Slohiecztiie i ciepło. 
Nocą miejscam i przym rozki zw łaszcza 
w górach. Słabe w ia try  z kierunków  
ra-Ciio-Jnich.

Temperatura w e  Lw ow ie w  dniu 14 
bm . w ynosiła : o godzinie 7 rano ci
śnienie barom etryczne 735‘44, tem pef 
ra tu ra  + 1 ‘5; o godzinie 1 w  południe 
ciśnienie barom etryazine 734‘40. i em-pe 
ra tu ra  + 9 ‘o; o godzinie 9 w ieczór -ci
śnienie barom i tryczne 377*85. ibunpe- 
satnra rh4!8.

irych p rzez GPU. w  spraw ie szeregu  i cie sabotażow ych czynności grupy eile 
n ieoczekiw anych i  ranwtairzajacych. się * mentów. w»«si«wvck. .rekrotujacweJ* s t
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Deklaracje p. Min. Becka i prez. Ziehma
w sprawie Westerplatte i policji portowej.

Genewa. 14 m arca. (PAT) P ad a  Lig' 
Narodów na w torkow cm  posiedzeniu 
załatw iła obie sp raw y gdańskie, figu
rujące na porządku dziennym, tj. spra
wę policji portow ej i W esterp latte . Za
łatw ienie polegało na cofnięciu z jedne) 
strony  przez Gdańsk zarządzeń, doty
czących ponosi w  porę c gdańskim, a z 
drugiej s trony  na zredukowaniu do 
norm alnego stanu liczebnego załogi 
polskiej na W esterp latte , p row izory
cznie powiększonej w  dniu G m arca br.

Zgodnie z kolejnością wniesienia obu 
spraw , R adą załatw iła najpierw  spra
wę W esterp latte .

Sir John Simon ośw iadczył, że nic 
przedkłada Radzie raportu  ze wz.ględu 
na zam iar delegata polskiego złożenia 
deklaracji.

Zabierając głos Minister Beck w y
stosował do prezydenta Ziehma p y ta 
nie czy : „senat w olnego m iasta może 
zagw arantow ać, iż pow zięte zosta ły  
dostateczne zarzą Stenią dla zapobie
żenia jakiem ukolwiek naruszeniu praw  
polskich na W esterp la tte11.

P rezyden t Ziehm odpow iedział na 
to pytanie potw ierdzająco.

W obec tego M inister Beck ośw iad- 
:zył, że rząd polski zdecyduje bez- 
'.w łoczne przyw rócenie normalnego 
stanu liczebnego na W esterp latte. Mi
nister Becik podkreślił dalej, że rząd 
Polski zgodnie z  deklaracją, złożoną 
przez Komisarza Generalnego Rzeczy
pospolitej w  Gdańsku w obec W ysokie
go Kom isarza Ligi dnia 6 m arca b r l  
zaw sze uw ażał wzmocnienie załogi ja
ko zarządzenie przejściow e. Nie m va-

Wyniki konkursu ZASP-u.
W arszawa, 14 marca. (PAT) W czo

raj rozstrzygnięto  konkurs dram atyoz 
wy, ogłoszony przez ZASP przed ro1'  
kiem. Na konkurs nadesłano 142 sz tu 
ki. Żadnej ze sztuk nie przyznano  1 na 
grody, drugą zaś. w. kwocie zł. 1000, 
podzielono równo między cztery  sztu
ki. a m ianowicie: „W ąż Eskulapa11 Ka 
rola H usarskiego, iprof. P aństw . Szko
ły Dram. w  W arszaw ie, „Miłość, boks 
i rekiam a1' Stef, Ba ryskiego z Łodzi, 
„K w iaty na stepie11 Ant. W ysockiego 
z W arszaw y  i „Rcficn piosenki11 Kaz. 
Kerccllcgo z Łodzi.

Mecz zakończony skandalem
Berlin, 14 m arca. (PAT) Mecz hoke

jowy pom iędzy kanadyjska drużyną: 
Toronto Natiouals a am erykańskim  klu 
bem M assachussets R angets zakoń
czył się niespodziew anym  skandalem.

G ra m iała przebieg bardzo ostry  i 
;hw:iktmi brutalny. W  trzeciej tercji, 
p rzy  stanie g ry  2:2. na lodzie w ybu
chłą) w alka na pięści pom iędzy gracza 
mi obu drużyn. Jakkolw iek udało się 
:ę w alkę bokserską zlikwidować, i po 
krótkiej przerw ie w znow ić mecz. to m 
dnak zain teiw  en jo w ala  w ów czas pu
bliczność berlińska, zasypując lodowi
sko przedm iotam i w y m ierzone j#  w  
graczy. Mecz na trzy  minuty przed, 
końcem  został p rzerw any .

W  ram ach turnieju hokejowego re 
prezentacja Szwecji pokonała Niemcy 
3:2, Toronto Nafcionals—-Niemcy 5:1, 
M assachussets R angers—Szw ecja 3:1.

Kary za podawanie ręki.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 14 m arca. (G) Z Rzymu 
Junoszą: Faszyści w ypow iedzieli zde- 
;ydow aną wojnę podawaniu reki. Głó
wne kierów nictwo partji rozesłało okól 
nik. głoszący, że przyw itanie rzym 
skie w eszło już dokładnie w  zwyczaj, 
wobec czego podaw anie ręki ma być 
zaniechane. Jest ono niehigieniczne, 
nieestetyczne i powoduje niepotrzebną 
stra tę  czasu. W  wielu organizacjach 
inszysrow skkh podaw anie ręk i jest 
karane.

ża on pozatem tego zarządzenia w 1 
w arunkach, w jakich nastąpiło, za p re 
cedens na przyszłość.

Na zapytania spraw ozdaw cy Mini
ster Beck dodał, że rząd polski poro
zumie się z W ysokim Komisarzem Ligi 
dia ustalenia dnia i godziny w ykona
nia powziętej decyzji.

Z kolei spraw ozdaw ca stw ierdził, żc 
Rada może ograniczyć się do p rzy ję
cia do wiadomości deklaracji rządu 
polskiego i w yrażenia zadowolenia, że 
spraw a ta w ycofana jest w  ten sposób 
z porządku dziennego.

Następnie złożyli deklaracje: prezy-

W arszawa, 14 m arca. (Sz) Z Gene
w y  donosi „ Is ljraB  Dowiadujemy się, 
że po pow rocie M inistra Becka do 
W arszaw y i W ysokiego Komisarza Li 
gi Narodów w  Gdańsku p. R nsdnga do 
Gdańska, rozpoczęte zostaną bezpośre 
dnite rokow ania pom iędzy Rządem poi 
skim a Senatem  W oln. M iasta G dań
ska co do przyw rócenia s ta tu s  ano w 
spraw ie policji na terenie portu gdań
skiego

*  *  *

W obec teko w kołach politycznych 
w  W arszaw ie spodziew ają się, że w y-

Warszawa, 14 marca, (Sz) Dziennik 
Personalny  M inisterstw a Spraw  W oj
skow ych z dnia 14 bin. przynosi kil
kaset aw ansów  w  korpusie oficerskim* 

Stopień generała  b rygady  otrzym ał 
pułk. Stefan Krzemieński. A w ansów  
na pułkownika lub kom andora-porucz- 
nika jest 8, na nodpułkownika lub k-o- 
iiiandora-podporucznika 30. Stopień ma 
jora o trzym ało  20 kapitanów  piechoty, 
16 ro tm istrzów , 20 kapitanów  arty le
rii, 9 kapitanów  lotnictw a, Stopień rot
m istrza o trzym ało  35 poruczników ka- 
w a’crji.1 stopień kapitana 39 poruczni
ków lotnictwa, 22 poruczników sape-

W arszawa, 14 m arca. (Sz) Jak  do
nosiliśmy przed paru dniami, Minister 
P rzem ysłu  i Ffandlu rozpatruje obe
cnie kw estję obniżenia cen w ęgla. Do
wiadujem y się, że w  związku z tern za

W arszaw a. J4 marca. (PAT) Dziś;
I po nabożeństw ie w kościele garnizono 

wyni odbył się pogrzeb gen. W . Stani 
s ław a  Zosiik-Tcssbro, dow ódcy OK. X. 
w  Przem yślu,

W  uroczystościach pogrzebow ych 
w zięła udział rodzina zm arłego, P re -  
mjer P ryslo r. M inistrowie P ieraoki i 
Zarzycki, prezes NIK Krzemieński, 
w icem inistrow ie Fabrycy, Slaw oj- 
Składikowski. generalicja z gen. Sosn- 
kowsikim i R ydz-Śm igłym  na czele, 
przedstaw iciele w ład z  państw ow ych, 
korpus oficerów, delegacje oficerskie i

deut senatu Ziehm i delegat Niemiec 
Keller, k tórzy  w yrazili zadowolenie z 
załatw ienia spraw y.

Z kolei zabrał -głos Paul Boncour, 
' k tóry  ośw iadczył: mogę stw ierdzić, że 

w ysłuchałem  z  wielkiem, zadowoleniem 
deklaracji prezydenta senatu gdańskie
go, której konsekwencje Rada niew ąt
pliwie w pełni oceni i która zapewni, 
że porządek i poszanow anie osób i rze 
czy będą ściśle poszanow ane w  tym  
punkcie, k tóry  jest niew ątpliw ie jed
nym z najbardziej drażliw ych w Euro
pie. P ragnąłby  gorąco, by tak samo 

I było  w szędzie.

cofanie nadkontyngeiiitu załogi na W e
sterplatte  nastąpi w najbliższym  c za 
sie.

Zależne to będzie przedew szyst- 
kiem od rokow ań bezpośrednich pol- 
sko-gćuńskich oraz od pewnej okolicz 
ności technicznej: m ianowicie okrę t
m arynarki w ojennej „W,ilja“, na k tóre 
go pokładzie przybyli z Gdyni do 
G dańska żołnierze na W esterp latte, 
doznał pow ażnych uszkodzeń i w sku
tek tego pozostaje p rzy  W esterplatte, 
aż do czasu zrem ontow ania.

 o------

rów  i 23 poruczników korpusu łączno
ści. A w anse na kapitana w piechocie 
są chw ilow o w strzym ane; będą one 
ogłoszone później.

Dziennik Personalny  MSW ojsk. za
w iera  nominacje 283 poruczników  pie
choty, 50 poruczników  jazdy, 123 po
ruczników artylerii, 66 poruczników  
lotnictw a, 50 poruczników saperów .

W śród aw ansow anych na kapitana 
znajduje się śp. por. Franciszek Żw ir
ko, o raz porucznicy Hnyk i Budziński, 
k tó rzy  dokonali ostatnio w W arszaw ie 
bohaterskiego lotu balonowego do stra 
tostery,

mierzeniem, M inisterstw o Przem ysłu  i 
hanlfyu przygotow ało już odpow ie
dnie zarządzenia. Mają one być ogło
szone w najbliższych dniach.

podoficerskie pułków  garnizonu w a r
szaw skiego i OK. X, oraz przyjaciele i 
koledzy zmarłego

Po nabożeństwie żałoonem  trum nę 
zo zw łokam i śp. gen, T essary  przy. 
dźwiękach marsza żałobnego i bicia 
dzw onów  wynieśli podoficerow ie na 
bankach ustaw iając ją na law ecie arrna 
ty  zaprzężonej w  sześć  korni i Drzybra 
uej zielenią.

Kondukt o tw iera ł szw adron  I pułku 
szw oleżerów  i dw ie Kompanje 30 puł
ku strzelców  kaniowskich. Długi koro 
wód w ieńców  otw iera ły  w ieńce o. P re

P. K . O .
ODDZIAŁ WE LWOWIE

WYNAJMUJE 
SCHOWKI  DEPOZYTOWE (SAFESY)

na nader dogodnych warunkach.

zydenta Rzplitej, M arszalka Piłsudskie 
go. P rein . P ry s to ra  i Min. Pienrekiego. 
Za wieńcami niesiono odznaczenia 
zm arłego.

Kondukt żaioony przeszecli uli
cami m iasta kierując się na cm en
ta rz  w ojskow y. Zw łoki zm arłego spo 
częły  obok m ogiły pułk. Szula, mjr. 
Graiadego i kpt. B randysa. Po m o
dłach odpraw ionych liad otw artym  
grobem  w  chwili opuszczania trumny 
do m ogiły o rk iestra  odegrała  Pobud
kę, m arsza generalskiego i „P ierw szą 
B rygadę '1 a w ojsko oddało honory.

Nowi amoasadorowie U. S A.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 14 m arca. (G) Z W a
szyngtonu donoszą, że prezydent Roo- 
severf m ianow ał sędziego R oberta B k 
ghama, w ydaw cę dziennika .,Louisvil- 
le , am basadorem  w Londynie, kupca 
now ojorskiego Josse S traussa  am ba
sadorem  w P aryżu , byłego sekretarza 
m arynarki Józefa Damielsa am basado
rem  w. M eksyku. Nominacje te muszą 
być  zaaprobow ane przez Senat, k tóry  
niew ątpliw ie w yrazi sw a zgodę.

Mac Dor.aid jedzie do Rzymu?
Berlin. 14 m arca. (PAT) P ra sa  'nie

m iecka, p o w ołu ją ! się na m iarodajne 
kolą angielskie w Genewie donosi, żc 
M ac Donald wyjedzie do Rzymu, ce
lem odbycia konferencji z Mussolinim. 
W kołach angielskich, jak piszą dzien
niki niemieckie, zapew niają że w izyta 
ta  ma tnleć charak te r cz) , p ry w a
tny, niemniej jednak spotkanie obu mę
żów stanu obfitow ać m usiałoby, zda
niem  prasy  niem ieckiej,.w  doniosłe kon 
sekwencje, poniew aż w rozm ow ach 
M ac Donalda z Mussolinim chodziłoby, 
nie tylko o  problem ratow ania konfe- 
r 8 n ci i to  yJb r o j en iow ej

Londyn. 14 m arca . (PAT) „D aily Te- 
Iegraph11 utrzym uje, że spotkanie mię
d zy  M ac Donaldem a Mussolinim doj
dzie do skutku w  najbliższych dniach. 
Spotkanie ma niieć miejsce w Stresie, 
albo w Turynie. Mac D onald pragnie, 
by Mussolini w yjaśnił mu dokładnie- 
iakjc zachodzą stosunki m iędzy W ło
chami a Niemcami, od czego w  znacz
nym stopniu! zależą, w,ed!e M ac Do-, 
nalda, losy konferencji rozbrojeniow ej 
i pokoju europejskiego.

Monarcha, który koronuje 
się co roku.

Król U gandy obow iązany jest co ro 
ku koronow ać się na nowo. Cerem o- 
i’ja  rozpoczyna się od kazania biskup;- 
Ugandy, poczym król staje na w znie
sieniu i najprzód po angielsku, a po
tem  w  miejScowem narzeczu dziękuje 
rządow i angielskiemu za  opiekę. Na
stępnie król udaje , sie do swego pa ła 
cu, składającego się z kilku prostych 
chat. Tam  oczekuje go prezes m ini
strów  i w kłada mu na głow ę' koronę, 
w której król pod1 w iek im  parasolem- 
odbyw a spacer po swoich włościach 
W  ceremonii Tej przyjmują udzim 
w szyscy  obecni Europejczycy o raz  
szejkow ie arabscy .

PCŻAR Na  LOTNISKU W  ŁAWICY.

Poznań. 14 m arca. W nocy z 13 na 
14 bm. około godziny 1.30 w ybuch’ na 
lotnisku wojskow em  w Ław icy pod 
Poznaniem  pożar, k tóry  obiąi drewniu 
ny barak , zaw ierający czyści sk łado
w e samolotów i narzaazia.

Kilkaset awansów w armji.
Stopień kapitana dla ś. p. por. Żwirki.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Rokowania polsko-gdańskie
rozpoczną się w najbliższym czasie.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Przed obniżką cen węgla.
WKRÓTCE BĘDĄ OGŁOSZONE ZARZĄDZENIA MIN. PRZEMYSŁU

1 HANDIU
j i

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Pogrzeb ś. p. gen. Zosik-Tessaro.



4 Nr. z dnia 16 marca 1933.

Z plenarnych obrad sejmowych.
RATYFIKACJA TRAKTATÓW. —  UMUNDUROWANIE OFICERÓW RE

ZERWY. — ZMIANY W USTAWIE O SŁUŻBIE WOJSKOWEJ.

Z Rady miejskiej.
W arszaw a. 14 m arca. (PAT) Na po-

niedzialkpw em  plenarnem  posiedzeniu 
Sejm u pos. Tomaszkiewicz! zreferow ał 
p ro jek t u staw y  o ratyfikacji trak ta tu  
Przyjaźni, handlow ego i p raw  konsu
larnych  m iędzy Polską a Stanam i Zj,

P ro jek t u staw y  p rzy ję to  w  obu czy - 
.niach.

Z kolei uchw alono w  drugiem  i trze - 
ciem czytan iu  ustaw ę o  ratyfikacji kon 
w encji o uregulow aniu połow u wielo
rybów  i dodatkow a konw encję o przy
w ozie tow arów  kolonialnych, poczem 
pos. W róblew ski zreferow ał tzw . m o
ratorium  H oovera, należące już dzisiaj 
do historji. W  dyskusji stw ierdzono, 
że zapew ne A m eryka odniesie się ży
czliwie do kw estii naszych  długów  
wojennych.

Z kolei pos. Polakiew icz zreferow ał 
rządow y projekt now eli do u staw y  o  
uposażeniu funkcjonarjuszów państw o
w ych i w ojskow ych. Zmiana dotyczy  
um undurow ania oficerów  irezerw y, k tó  
rzy  odtąd będą o trzym yw ali umundu
row anie o  w iele tańsze. Inna zmiana 
umożliwia w ypłacanie dodatku na mie
szkania rów nież szeregow ym  zaw odo
wym . U staw ę p rzy jęto  w  drugiem 1 
trzeciem  czytaniu,

P os. W agner zreferow ał now elę do 
u staw y  o  pow szechnym  obow iązku 
służby  wojsk., uspraw niającą adnTni- 
Strację w ojskow ą i w prow adzającą je
dnorazow y spis poborow ych zam iast 
dw urazow ego. N ajw ażnieiszem  posta
nowieniem noweli jest to, że każdy  po
w o łany  do służby lub na ćw iczenia ma 
zapew niony ustaw ow o pow rót do da
w nej pracy, jeżeli p racow ał oonajmniej

W aszyngton, 14 m arca. (PAT) Fede
ra i R eserve  B oard ogłosił listę 52 ban
ków  z kapitałem  zak ładow ym  7 miljar 
dów  doi., k tó re  w  dniu w czorajszym

Gen. Rydz-Sirngły w Brodach
B rody, Id m arca. (PAT) O negdaj ba

■wił w  B rodach w ojew oda tarnopolski 
p. M oszyński. N astępnego dnia przy
b y ł ido B rodów  gen. R ydz-Śm igły . k tó  
r y  w  dow ództw ie 2  sarnodz. B ry g ad y  
kaw alerii p rzeprow adza g ry  w ojenne.

Oszust podający s:s za ks:ędza
W iedeń, 14 m arca. (PAT) Policja

w iedeńska a resz to w ała  w czoraj po szu 
kiw anego oddaw na oszusta W łodzim ie 
rza  Jana Budnika, rodem  z M ałopol
ski, k tó iy  podaw ał się za księdza zbie
głego z M eksyku i B razylii. B u d n k  
w yłudzał od osób duchow nych znacz
ne sumy. Podejrzany  jest rów nież o u -  
praw ianie handlu kobietami.

Budnik tw ierdzi, że o trzym ał św ię
cenia kapłańskie od m etropolity Szep
tyckiego. jak rów nież, że w  roku 1919 
ów czesny  rząd  ukram ski w y sła ł go ze 
L w ow a w  spraw ach bankow ych do 
Am eryki.

Wypadek koieiowy.
Lw ów , 13 m arca. Dnia 10 m arca o 

godz. 16.43 w ykoleiło się na stacji Mi- 
kołajów -D r ohow yże 5 próżnych w ago 
nów . pow odując opóźnienie pociągu o- 
sobow ego Nr. 1713 o  195 minut, a  po
ciągu osobow ego Nr. 1712 o  81 minut.

Z personelu kolejow ego nie doznał 
nikt obrażeń cielesnych. T abor i na
w ierzchnia nic uległy  uszkodzeniu. Na 
miejsce w ypadku ,p rzybyła  niezw łocz
nie kom isja dla stw ierdzenia P rzyczy
ny w ykolejania.

6 m iesięcy na jednem  stanow isku ł po 
odbyciu służby  zgłosi się do p racy  w 
ciągu dni 14. U staw ę przy jęto  w  dru
giem i trzeciem  czytaniu.

Następnie przyjęto  w  obu czytaniach 
p ro jek t u s taw y  w  spraw ie zaniechania 
ogłoszenia na r. 1933 w ykazu gruntów , 
podlegających przym usow em u w yku
powi.

Na zakończenie posiedzenia uchw a
lono przesłać do komisji projekt o  zmia 
nie m oratorium  m ieszkaniow ego dla 
bezrobotnych. N astępne posiedzenie 
w  środę o godz. 16.

 o------

W arszawa. 14 m arca. (Sz) W  nocy 
z  l i  na 12 bm. dokonano w  Bydgosz
c z y  napadu na redakcję  „Deutsche 
R undschau", gdzie w ybito  6 szyb, i 
b iuro niemieckiej reprezentacji parla
m entarnej d o  Sejmu polskiego, gdzie 
w ybito  16 szyb. W  tym  sam ym  czasie 
nieznani sp raw cy  zbezcześcili kościół 
ewangielicki, w  którym  zdjęli sym bole 
religijne, a na o łta rzu  postaw ili butelki 
i kieliszki od wódki.

W  w yniku natychm iast w szczętego  
śledztw a zatrzym ano uczestników  na
padu na „D eutsche R undschau" i biuro 
niemieckiej reprezentacji parlam entar
nej. Z atrzym ani przyznali się do w iny. 
Są to : Jan  Konarski, bezrobotny pie
karz , Jan  Buczyński, szofer, Fel. Żu- 1

serve  oraz nowojorską kasę oszczędno 
ści.

Nowy Jork, 14 m arca. (PAT) P rz y  
o tw arciu banków  now ojorskich nie da-

Berlin. 14 m arca. (PAT) Z  M ona
chium donoszą, że  udarem niony został 
plan zam achu na  kanclerza Hitlera, 
pro jek tow any p rzez hr, Arco, który 
został p rzez policję w  niedzielę a resz
tow any . Arco przyznał się do plano
w ania  zamachu.

H r. Arco, jak w iadom o, w  r. 1919 za
strzelił ów czesnego prem iera B aw arii 
Eisnera, należącego do partii socjal
dem okratycznej.

* * *
Berlin, 14 m arca. ^P A T ) Hindemburg 

podpisał re k rc t utw orzenia now ego ml 
n isterstw a R zeszy  „uświadom ienia na
rodu i propagandy". Zadaniem tego 
m inisterstw a jest uświadom ienie lud* 
ności o  w ytycznych  polityki rządu i o 
narodow em  odrodzeniu kraju. Mini
strem  uświadomienia i propagandy zo
sta ł pos. Goebbels.

W czorajsze posiedzenie R ady miej
skiej naznaczone na godz. 18 rozpoczę 
lo  się dopiero o godz. 19.15, przedtem  
bow iem  odbyw ały  się obrady komisjf- 
m atki, w  spraw ie rezygnacji delega
tó w  do R ady admin. fundacji hr. Skarb 
ka.

Rezygnacja delegatów do fundacji 
hr. Skarbka.

S praw ę tę  referow ał n a  pełniej R a
dzie' r. dr. W ereszczyński.

M ianowicie fundacja ta  zniszczona 
Przez w ojnę a  następnie w skutek  k ry 
zysu, popadła w  kłopotliwe stosunki 
m ajątkow e. P on iew aż w  tej chw ili nie 
może liczyć na pomoc instytucji finan-

raw ski, pomocnik kupiecki, sekre tarz  
m iejscow ego O gniska Zw iązku Mło
dych N arodow ców  M aks. W itkow icz 1 
Kłodziński. Zeznali oni, że brali udział 
w pijatyce, urządzonej przez inspekto
ra Zw. M łodych N arodow ców  Jerzego  
Czarneckiego, urządzonej z okazji w ie
cu poselskiego Stron. Narodow ego, któ 
ry  w  tym  dniu odbył się w  B ydgosz
czy. C harak terystyczne jest, że wiee 
ten pośw ięoony był spraw ie autonomii 
uniw ersyteckiej.

Ś ledztw o w  spraw ie zbezczeszcze
nia kościoła ewangelickiego trw a . — 
W szystkie poszlaki w skazują, że spra
w cam i napadu n.a kościół są rów nież 
członkow ie Zw. M łodych N arodow 
ców .

jentów , w ycofujących sw e w kłady.
Londyn, 14 m arca, (PAT) Godiz. 14.30 

o k tórej w znow iono w  Lon dynie ope
racje dolaram i odpow iada godz. 9.30 
rano w  N. Jorku, o  której to  Porze Fe 
dera! R eserv e  Bank został o tw a rty  1 
rozpoczął notow ania kursów .

Berlin. 14 m arca. (PAT) Na miejsce 
dotychczasow ego kom isarza R zeszy 
do sp raw  służby w  tzw . kadrach pra
c y  w  miejsce S yrupa pow ołany zosta ł 
m inister p racy  R zeszy  przyw ódca 
Staklbelm u Seldte.

Wzrost głosów polskich 
w wyborach prusKfch.

Berlin, 14 m arca. (PAT) P ra sa  og ła
sza szczegółow e zestaw ienia w yników  
niedzielnych w yborów  kom unalnych 
w  P rusach , podkreślając w zrost gło
sów  polskich. W edług opublikowanego 
zestaw ienia P olacy  uzyskali na Śląsku 
14.350 głosów  w obec 12.678 przy  w y
borach do Reichstagu, na pograniczu 
4086 w obec 4064, a  na Pom orzu  663 
w obeę 517.

sow ych k rajow ych a  tern mniej zagra
nicznycr, fundacja zw róciła się do Rzą 
diu. Rząd p rzy rzek ł pospieszyć z po
mocą. ale pod w arunkiem , że delegat 
jego zbada stosunki w  fundacji i p rz e 
prow adzi sanację. Na ten  czas  sanacji 
R ada fundacyjna m usi zaw iesić sw e  
czynności, na  cp zgodził się kurator 
nicznych, fundacja zw róciła się  do  Rzą 
dy  m. zrezygnow ali ze sw ych godno
ści i złożyli je  w  ręce R ady  m. R ezygna 
cia ta b y łab y  czasow a na pół do  1 ro* 
ku, bo tak  długo trw a łab y  sanacja fun
dacji h r. Skarbka.

P o  dłuższej dyskusji uchw alono przy 
jąć do wiadom ości rezygnacje delega
tów  z tem, że R ada m. w  danej chwili 
skorzysta  ze sw ego p raw a i w yszle 
delegatów  do fundacji.

Statut podatku od publicznych zabaw  
i rozrywek.

Z porządku dziennego w  m yśl refe
ra tu  r, E. K w iatkow skiego uchw alono 
zm ianę sta tu tu  podatku od w idowisk. 
S tatu t ten został zastosow any do ro z
porządzenia w ykonaw czego Mim. S pt. 
W ew n. Zwalnia od podatku am ator
skie zaw ody sportow e. Z w raca 3 prc. 
od inkasa przedsiębiorcom . W prow a
dza obniżki 20 proc. dla kim na sezon 
letni. P odw yższa  staw ki dla w yści
gów  konnych. W prow adza now e kla
syfikacje filmów na tem at polski i in., 
a rtystyczne, kształcące i krótkom etro- 
w e. Zmiany podatkow e wchodzą w ż y  
cie od 1 kw ietnia.

Zkolei zgodnie z referatem  r. Desz- 
berga  przedszkolu na ul. S tryjsklej n a 
dano nazw ę: im. P rez. M. Mościckiej, 
a  na Lew andów ce im. B ełzy.

Na tem o godz. 21.15 zarządzono o- 
b rad y  tajne

Z E  S P O R T U .

Nierozstrzygnięte zawody.
Katow ice. 14 m arca. łPAT) W  nie

dzielę o godz. 2 w  nocy odbył sie w 
K atow icach na sztucznem  lodowisku 
drugi decydujący m ecz hokejow y o 
m istrzostw o Polski w hokeju na lo
dzie, pom iędzy lw ow ską Pogonią a 
w arszaw sk a  Legją.

I tym  razem  w alka zakończyła się 
w ynikiem  nierozstrzygniętym ,

W  pierw szych dwóch terc 'ach w y 
nik był bczbram kow y. w  trzeciei P o 
goń zdobyw a bram kę ze strzału Ha- 
m eriinga. k tórą  Legja w yrów nuje przez 
M aterskiego. Mimo trzykro tnego  prze 
dłużenia g ry  w ynik 1:1 nie uległ zmia 
•nie. Żadnej z drużyn nie udało się zdo
b y ć  decydującej bramki. PŻH L posta
nowił w ięc przyznać p ierw sze miej
sce tegorocznych rozgryw ek Pogoni i 
Legji.

Sukcesy Jędrzejowskiej.
Londyn, 14 m arca. (PAT) M istrzyni 

polska w  tenisie Jędrzejow ska odnio
sła  w  Atiglji 2 piękne zw ycięstw a bi
jąc zeszłoroczną m istrzynię p. H erycy 
w  stosunku 4:6 6:4 6:2. a następnie P. 
M udford 6:2 2:6 6:2. Z w ycięstw a 
w skazują na św ietną form ę Jędrzejów  
sklej.

d o  P a l e s t y n y ,
W arszawa, 14 marca. (PAT) W  po

niedziałek w yjechało z W arszaw y  doi 
P a lesty n y  450 emigrantów i pionierów 
żydowskich.

 o ------

ILE WYNOSZĄ OBECNIE NAGRODY 
NOBLA?

Sztokholm, 14 marca. (PAT) N agro
dy Nobla na r. 1933 wynosić będą su
mę 850.000 koron, na każdą w ięc na
grodę wypadnie około 170.000 koron, 

o -----

•o

Febra plamista w
W  Am eryce w  G órach Skalistych -pa I 

nuje febra plam ista, k tó ra  w  70 proc. I 
w ypadków  kończy się śm iercią, W  ża  | 
drnem inmem miejscu Am eryki ani Eu
ropy  choroba ta nie je s t znana. Roznu 
5d ją  specjalny gatunek ow adu, żyjący 
jedynie w G órach Skalistych. Ostatnio 
zdarzyło się. że w P a ry ż u  zachorow ał 
na febrę plam istą słynny  bakteriolog 
i parazytolog, prof. Brun. W śród  stu- < 
dentów  i profesorów  m edycyny roze
sz ła  się Pogłośka. że  uczony umyślnie •

górach skalistych.
stłuk ł eprow eikę, w  k tórej znajdow ały  
się niebezpieczne bakcyle. Z apanow a
ła panika. Ale obaw y  były  płonne. 
P ro fesor zaraził sie podczas p reparo 
w ania św inki m orskiej, k tórej zaszcze 
piomo febrę. P rof. Brun iPrzewieziony 
został do Insty tutu  P asteu ra .

DAJ GROSZ NA CELE TOWA

RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

Banki w U. S. A. wznowiły swe czynności.
,'ozpoczęty operacje. R ów nież w czoraj 
> tw arto w  Nowym  Jorku 20 banków

ło  się zauw ażyć żadnego podniecenia* 
W iększość insty tueyj bankow ych nieL.łv a i  cer t* u  u i  n u  u-u n n . r .. o — ~ „

:c należących do system u F ederal R e \ spodziew a się w iększego napływ u kii-

Udaremniony zamach na Hitlera

Szowinistyczne ekscesy w Bydgoszczy.
(Telefonem od naszego korespondenta.)
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Czy Francja jest państwem milltarnem?
N iedaw no pisaliśm y o  tem, w  jaki

sposób Niemcy usiłują w y tw o rzy ć  
nastró j sprzy jający  ich dążeniom u- 
zbrojeniowym , przypisu jąc  sąsiadom  a  
zw łaszcza Polsce i F rancji zbrojenia 
rtaw skróś ofenzyw ne, zagrażające g ra 
nicom R zeszy. W spom nieliśm y w ów 
czas, że Francja, k tóra  przecież mo
głaby byd  skądinąd dumna z te j po
tencji, jaką jej przypisują Niem cy 1 
w y k o rzy sty w ać  te  opinię dla zdoby
w ania sobie tem  w iększej pow agi i 
w p ływ ów , woli w  -imię p raw d y  prosto  
w ać te m ylne w yobrażenia, zaznacza
jąc, ilekroć się ku tem u sposobność na
darzy. że jest państw em  m iłującem  po
kój i że jej arm ja jest przeznaczona 
ty lko  d o  ob rony  tego co  F rancja po
siada a nie do zdobyw ania tego, czego 
niema.

Jak  gdyby w łaśnie w  odpow iedzi 
na o w ą  propagandę niemiecką z nad 
Renu, skonstruow aną p rzez  „Koelni- 
sclie Zeitung“ na tem at ofenżyw nego 
nastaw ienia w ojsk  francuskich, za
mieszcza w  jednem  z  pism paryskich 
znany w łoski polityk hrabia Sforza 
artyku ł zatytułowany*: „Czy istnieje 
m ilitaryzm  francusk i?14 Ten w łaśnie 
artyku ł nadaje się tu  szczególnie do
brze do zacytow ania, tłum aczy bowiem  
w sposób nader p rzekonyw ający , że 
rzekom y m ilitarno -  ofenzyw ny duch 
Francji jest w ytw orem  w yobraźni nie
mieckiej i nieuka łb y  w ogó 'e  racji; ist
nienia. gdyż niem a ani. ta k ;ch w arun
ków  ani potrzeb, k ió reby  m ogły go 
zrodzić i podsycać. G łębokie, sięgają
ce w  istotę duszy narodu francuskie
go w yw ody  w łoskiego, a w ięc oonaj- 
itiniej bezstronnego polityka', przem a
wiają do  n a s  o  w iele w ym ow niej, niż 
hałaśliw e i pow ierzchow ne rew elacje 
generałów  .,Reichs\vehry“, w ypisują
cych ta tarsk ie  historjc o sile i wojen
nych przygotow aniach arm ji francu
skiej.

Czy istnieje francuski m ilitaryzm ? 
•— zapytuje hrabia Sforza — i w yśw ie
tlą to  zagadnienie przedew szyslkiein 
jako tezę h istoryczną ; h istorjozofcz- 
ną. zw iązaną z  dziejami narodu francu
skiego poprzez szereg ostatnich stule
ci. Kto śledzi uważnie te dzieje, do
strzeże łatwo-, że mimo przeciw nych 
nieraz pozorów , żaden inny naród  eu
ropejski nie da je  się prześcignąć w 
podobuem  zam iłow aniu pokoju. B y
wał,). żc Stany G eneralne sto  razy  
usiłow ały w strzym yw ać królów  od 
w daw ania się w  wojny, byw ało , że 
naród  przez usta sw ych przedstaw i
cieli o  nejednei, prow adzonej w b rew

jego woli wojnie w y raża ł się: „każdy 
rozum ny człow iek potępia tę  aw an tu - 
te“. Jetżeli p rzy ję to  ,z entuzjazmem 
Ludw ika Napoleona, to  dlatego, że on 
pierw szy ogłosił hasło : ,.1‘Empire c4est 
la paix4‘. W  r . 1S71 naród  Jednomyślnie 
ośw iadczył się  Thiersem , bo chciał 
pokoju, a  jeden z najw ybitniejszych 
m ężów Trzeciej Republiki, iktóremu 
F rancja  zaw dzięcza swe imperium 
kolonialne, F e rry , by ł niepopularny, bo 
zdobyw ał kołonję w ojną. N aw et gdy 
m ow a o obydw u cesarzach  B onaparte, 
należy przypom m eć. że jeden i  drugi 
by li p rzez n aró d  przy jęci z początlcu 
jako pacyfikatorow ie, <

Naród ten w ięc n igdy nie ujaw niał 
m ilttaryzm u jako idei oderw anej, n igdy f 
nie szed ł w  duchu jego hase ł j dążeń, !

Pod  takim i ty tu łam i zam ieszcza o r 
gan świętojuTSki „M eta44 a rty k u ł w stęp 
ny.

„M eta44 w ychodzi z  załcżeńia, że 
niesłuszna b y ła  pow-szedina teza pol
ska, iż ruch  ukraiński s tw orzy li Niem
cy , i że, co zatem  idzie, U kraińcy u p ra 
wiali politykę notorycznie proniem iec
ką. Dla U kraińców  niem a żadnej racjł, 
d la której m ieliby on! b y ć  gertnano- 
filarai, podobnie jak  nie b y ło  pow odów  
do germ a no fobii. Jedno i drugie jest 
w ynikiem  zimnej racji, w ynikające; 
z  obiektyw nego rozw oju  w łasnego ży
cia ob.u narodów . D otychczas nie mo
gło  być  germ anofistw a, gdyż od  -roku 
1918, od p rzew ro tu  dokonanego na ni® 
korzygć Centralnej R ady, Niemcy sy
stem atycznie prow adzili m sofilską 
wschodnią politykę. T ra k ta ty  w  R a- 
pałlo i w  Berlinie p o staw iły  Niemcy 
w rzędzie  państw  w rogich dla ukraiń
skiego narodu. P aństw a, k tó re  prow a
dza politykę aktyw nej w spó łp racy  z  
Sow ietam i, nie m ogą cieszyć się sy m 
p a tią  U kraińców , i odw rotnie ukraiń
skie sym patie instynktow nie zw raca ją  
się w  stronę przeclw sow ieck.ch sił.

D latego też  i n asz  stosunek do dzi
siejszy cli Niemiec jest zupełnie inny, 
aniżeli stosunek  Polaków , k tó rzy  m ają 
ty lko ną  uw adze zagrożony te ry to ria l
n y  stan  posiadania na  Zachodzie.

My U kraińcy m am y p rzedew szyst-

nie znosił też  k as ty  m ilitarnej jako pa
nujące?, n a  czele  rządów . Skąd się
w ziął tc.n m y t o  narodzie francuskim, 
jako tym , k tó ry  przesiąknięty jest idea
łami zdobyw czego, agresyw nego na  
zew nątrz  m ilttaryzm u?

Chyba w  tem ty lko  znaczeniu moż
na pojm ow ać w ojskow ą rac ję  stanu 
Francji, iż  naród ten jest naw króś prze
siąknięty zgoła inną ideologią, miano
wicie pragnieniem , coś m oże więcej, 
łio rozm iłow aniem  się wi spokojnej 
p racy  gospodarczej, l to  w łaśnie czyni 
ten naród  jakby  podwójnie w rażliw ym  
na ca łość  i n ienaruszalność sw ych g ra 
nic państw ow ych. W ierzy  w  to  bo
wiem  święcie, że geograficzna konfi
guracja tych  granic zapew nia mu ow ą 
spokojną p racę i że  w  ich granitow ej

kicm  tta uw adze realną m ożliw ość zer
wania niem iecko-sow ieckiego sojuszu 
— i dalsze niem iecko-polskie napręże
nie stosunków .

O tóż od tych  dw óch czynników  za
leżne jest nasze germ anofilstw o i se.r- 
m anofobstw o. Oba czynniki s ą  kon
iunkturalne i od. ukraińskiej racji, nie
zależne. Jedno  jest pew ne, że każde 
osłabienie bolszew ików  i ach upadek 
bez w zględu na w arunki aktualizuje 
autom atycznie ukraiński problem .

In terw encja?! Nie w ierzym y  w  jej 
realną m ożliw ość, D o upadku Sow ie
tów  nie potrzebą a ż  interw encji. One 
już daw no b y ły b y  upadły, gdyby  nie 
zew nętrzna pomoc,44

Autor kończy uw agą, że  w  w alce 
h itlerow ców  z  komunizmem widzi za
pow iedź krachu! niem iecko-sowleckich 
stosunków , skąd  w yłan iają  się szerokie 
możliwości dla narodu  ukraińskiego.

ODZNACZENIE PROF. ROZWADÓW  
SKJEGO.

Praga. 13 marca. (PAT) Czeska Aka 
demja Nauk na ostataiem posiedzeniu 
wybrała profesora uniwersytetu jagieil. 
R ozwadowskiego sw oim  członkiem  za 
granicznym.

 1>------

stałości nie może być  nic niepew nego, 
niedokładnie sp recyzow anego  łub po-' 
zostaw ionego jakiejś a lte rnatyw ie  w  
przyszłości. Nie je s t w prost do pom y
ślenia w e Francji, b y  m ógł być  tam  u - 
.znany przepis taki, jak artyku ł II kon
sty tucji weim arskiej, iktóry stanow i, ż« 
„z innych te ry to rió w  m ogą b y ć  p rzy 
łączone do państw a te, k tó rych  lud
ność tego zapragnie1'. Podobnie by ło 
by w e  Francji niemożliwe takie prze
kształcen ie  państw a brytyjskiego' W  
„Gom m ouw ealth14 niezaw isłych naro
dów, jak  to  się stało  z  Anglią j jej do
min jatni.

P ra w a  ustro jow e poszczególnych nd 
rodów  buduje ich płynąca z najg łęb
szych rodzim ych instynktów  psychika. 
G dj' Anglik znajduje się gdziekolw iek 
na św.iecie, p rzypuśćm y na „C anale 
G randę44 w  W enecji, zanu rzy  palce w  
wodzie i pokos ztow a w szy , poczuje 
sm ak soli, pow ie za raz : „ ta  w oda jest 
słona, zatem  jest angielska44. B o An
glik nie m oże się rozeznać w  tem, k tó
re  m orza należą do niego i nic zna po
jęcia sw ego państw a jako  obiektu  o  
ściśle określonych granicach. K ażdy 
znów  -inny naród europejski, choć m o
że określić ściśle sw e granice pań
stw ow e, nie m oże jednak nie w yjść  
poza nie, gdy  idzie o  zaspokojenie po
trzeb niezbędnych do życia.

Jedna ty lko  F rancja  w  całej Europie 
— m ów i h r. Sforza — m a pełną św ia
dom ość tego , że m oże ż y ć  sw em  ży 
ciem gospodarczem  w  obrębię  sw y ch  
granic odizolow ana od re sz ty  św iata. 
Podobny odpow iednik istnieje ty lko  t><* 
tam tej s tron ie  Atlantyku, jest nim  pań
stw o  S tanów  Zjednoczonych Ameryki.

Lecz gdy  to  ostatn ie  nie m ą po trzeby  
obaw iać  się sw ych sąsiadów  ani o d  
południa ani od  północy, F rancja  mus! 
bez zm rużenia oka czuw ać i nadsłu
chiwać, c o  się dzieje w  Niemczech, w «  
W łoszech a  naw et w  Hiszpanii I pod 
tym  w zględem  jest usy tuow ana go
rzej od  dw u ostatnich państw , k tóre  sąi 
jakgdyby na wyspie,, b rzegach  irównic 
n iedostępnych jak  w y sp y  bry ty jsk ie. '

W ięc nic innego, jak ta  w łaśnie ko
nieczność ustaw icznego czuw ania od 
kilku stron, czuw ania nad  utrzym aniem  
w  Ciągłości sw ego um iłow anego spo 
koju jest tym  czynnikiem , k tó ry  opinia 
jak najfałszyw iej identyfikuje) z  zam i
łow aniem  w  militairyzmte j s tw arza  ■le
gendę o  nim, choć jego istnienie iden
tyfikuje sie z najgłębiej u jętą istotą; 
p raw dziw ego i  rzete lnego  pacyiiizinu.

Dr. L.
I  o------

Z P R A S Y  U K R A I Ń S K I E J .

„Germanofilstwo Ukraińców".
Z OKAZJI ZWYCIĘSTWA HITLERA W  NIEMCZECH.

TYMON TERLECKI.

„MARDI
(Korespondencja

B yw ają końce, k tó re  niczego n/to 
kończą, granice, k tóre nic rozgranicza
ją żadnych św iatów . G ranice i  końce, 
jakby bezinteresow ne, bezprzedm io
tow e, arysto k ra ty czn ie  nieuzasadnio
ne w  racji istnienia. Jest w  nich per- 
w ersja i perfidia — p erw ersja  życio
w ej niccelow ości i perfidja pobudzają
cego sam ooszukaw a. „M ardł-gras1' — 
tłusty  w torek  parysk i ina coś z  tego. 
Bo. przecież P a ry ż  tańczy  w  Perm a- 
nerteji, g rzeszy  i sw aw oli bez  w y 
tchnień pokusy, uzurpuje sobie dyn- 
spensę spożyw ania św iata  bez  liygje- 
uv postów . Może dlatego jest mu tak 
po trzebna jeszcze jedna w ym yślność 
m iłosnego sm aku, m oże d la tego  tyle 
czaru doznaje w  zbiorowem  u d aw a
niu, że coś się kończy.

Oto i „m ardi g ras". W ygląda .roz
maicie. W  przeddzień budzi, się szy- 
chow ane możliwości istnieniu, w  nie
zliczonych kostjumerniiaeh n a  F an - 
boiirg du St. Denis. Zakłócone zostają 
(Przystanie snu Mofełofełów., Golonn- 
bin. PSerrotów, jakże gw ałtow ną żądzą 
imdwójnej z jaw y : w łasnej i pożyczo
nej. Bczeielesność i bezżądza istnienia 
składnie leżąca w  tek tu row ych  -pud
łach, p rzesypana naftaliną, ogarnięta 
p rzez  m ro k i składów  — nairie^ c ia ła

GRA S“.
własna z  P ary ża ).

nabiera i natęża się czerw oną k rw ią.
W  wielkich m agazynach  kokieteryj 

ne „Ycndeuses" sprzedają m aski. Jak  
lekko, jak śpiew nie, jak lan to : z a  2 fr. 
można nie b y ć  sobą. „Deux franos, 
m onsicur. Mer ci m onsieur. Au rcvoir, 
monstour...44

W  sam dzień w ió rkow y  pom iędzy 
P lacc  de la Concorde a  F. to ile w  jedną, 
a  Luw rem  w  drugą stronę, w śród  
traw ników  tak  skw apliw ie zielonych 
igrają grzesznie dzieci w  koafiuracli 
dziw acznych, w  m askach i kostiu
mach. W ieczorem  zdejmują p rzeb ra 
nia i m yją tw arzyczk i z  farby. M oże 
śnią niespokojniej tej nocy, może śnią 
gorączkow o św iat pstrokatych  p a ra 
solek ;i b ibułkow ych, szeleszczących 
kryzek. Ale praw ie  nie trzeba, nic 
w arto  go śnić. S tał się, jest tak i: w 
dancingach, kabare tach , studiach ma
larskich. — Może w  studiach najbar
dziej.

O to  jedno z  nich. na avcnueD ucm csne, 
należące do olśnionego kolorysty, 
hnprowlizatora słonecznej, żarzącej siię 
wizji św ia ta  — W ładysław a Terlikow  
skiego. C zerw ony dom ek zaparty  w 
wązlei tró jkąt m iędzy kamienicami. 
D w a pokoje, p rzem ykające się wioitką 
sm ralą schodów; -r- w  wtiełkie atelier

oa piętrze. Jakby kto łupinę obraną 
z  jab łka  ściągał i  rozciągał. Zresztą 
nie tak. W  tej chw ili urządzenie przy
pomina bute lkę: w m o a  do łu  przez 
w ąsk ą  szyjkę rozlew a się i  szumi ma 
górze. M usuje tańoem  i  zw ichrzonym , 
bulgocącym  gw arem . O dyby ktoś
chciał ipedantyczm e odróżniać w ik ła
jące  się w  ten g w ar szm ery, dosłneha! 
b y  się nazw  w ina  z w szystk ich  w in
nic francuskich. B o  w  odw iecznych, 
niepisanych praw ach  tej Instytucji leży  
arcyinriyw idualisfyczny zw yczaj, że  
każd y  okaz mniej łub w ięcej obow ią
zujące m ęski p rzynosi jediną flaszkę. 
W  rezultacie niem a nigdy  dw u  podob
nych. Niepodobna w ypić  dw u napar
stków  alkoholu o  tym  sam ym  kolorze, 
sm aku, w ieku i  pochodzeniu.

Za chwilę nastró j jest łaciaty , z szy 
ty  kolorow o i  opacznie, jak kostium  
pajaca. G opraw da nie w szy stk ie  ko
stium y s ą  szy te . Są takie, k tó re  po
w sta ły  w  skutku in tensyw nego prucia. 
Takie, k tó re  genezę zaw dzięczają in
tensyw nem u rozebraniu . Jeszcze ta 
kie. k tó re  z  ubraniem  „sam em  w  so- 
bie‘‘ nśe z b y t w iele m ają w spólnego: 
czy jaś pyjam a, czy jaś koszulka gimna 
styczna, czy jś  kostium  kąpielowy. Dla 
rów now agi: fraki i smockingi. I oczy
w iście, jakżeżby  n ie: krakow iaki i  kon 
tusze.

O to łyknąw szy ' n a  dole, zaw irow a
wszy' po spirali — w ypryskasz  na gó
rze. Jesteś bańką pow ietrzną, k tó ra  po 
lataj© zwiewni* o* gaełńeskka dymie

i /zastraszonej m uzyce, m uzyce, k tó ra  
je s t dom yślna, k tó ra  niejako rozum ie 
Kię sam a p rzez  się. Je s t tu w szy stk o : 
m alaria, literatura , studeutaria. Po la
cy. Francuzi. T urczynka, Anglik (je
den  j milczący), H iszpan przebrany ' i 
p raw d z iw y  (praw dziw y rzecz jasna  — 
w  smockin&u), Rosjanin, H induska 
(tylko przebrana, a le  uroczo). Są ho- 
noraojory: Zofja N ałkow ska subtelnie 
rozszczepia rzeczyw isto ść  badaw cze- 
mi oczami, przenikliw em i słowam i, dy 
ptom ata, m alarz  i m uzyk Józef Chmie
liński zaw ro tn ie  Pom naża Ilość p rzy ro  
dzonych  talentów .

P o tem  realność strzęp i w  cudaczne 
n ieregularne sk raw k i:

M elancholijny m łodzieniec w. cza r- 
uo-opraw nych okularach czarno fik a  o 
fuj-e: „w łaściw ie t. zw . zabaw a jest
elem entarną fonną ucieczki z© św iata. 
G dybyśm y mogli dać n a  niego pełną 
zgodę, zabaw a by łab y  niepotrzebna, 
m oże — niem ożliwa".

* * V

„Żubrów ka". W okół tego m agicznego
słow a następuje gw ałtow ne, k a tastro 
falne zagęszczenie w  k tó rym ś kącie 
bufetu. „O jczyzno moja. ile c ię  cenić 
trzeba, ten  ityiko się dow ie, kto cię 
stracił44. I ten, kto cię odzyskał — n a  
tak krótko.

* * *

-Naglę pada na dom  św iecący  w śród 
nocy — epidemia b ra te rs tw a . C ałują 
się w szy scy  ze w szystkim i. Ludzie, 
k tó rzy  s ta  w & fe  m n ą .  w rw *apr.. J
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Środa
K lem ensa 

Jutro: Ju ljan a

Wschód słońca 5'52 
Zachód słońca 1740

TEATR W1ELKL
Środa, 15 bm. o godz. 7‘30 „Opera za 

3 grosze*-. Abon 9.
Czwartek, 16 bm. o godz. 7*30 „Travia- 

ta “.
Piątek, 17 bm. o godz. 7*30 „Jutro**, Con

rada Korzeniowskiego i „Jeńcy** M ari
nę tiego.

Sobota, 18 bm. o godz. 7*30 „Traviata".
Niedziela, 19 bm .o godz. 3*30 „Cezar 

i Kleopatra". Abon. 8. Ceny najniższe od 
40 gr. do 3*50 zł. — o  godz. 7*30 Uroczy
ste przedstawienie ku uczczeniu imienin 
M arszałka Józefa Piłsudskiego.

Poniedziałek, 20 bm. o godz. 7*30 „Tra- 
viata“.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Środa, 15 bm. o godz. 7*30 „Złota Cio

cia". Abon 8.
Czwartek, 16 bm. o godz. 7 30 „Złota 

Ciocia". Abon 8.
P ijtek , 17 bm. o godz. 7*30 „Złota Cio

cia". Abon. 8.
Sobota, 1S bm. o godz. 7*30 „Złota Cio

cia". Abon. 8.
Niedziela, 19 bm. o godz. 3*30 „Ma- 

demoiselie". Abon. 7. Ceny najniższe od 60 
gr. do 3'50 zł. — O godz. 7*30 „Złota Cio- 
d a “.

Poniedziałek, 20 bm. o godz. 7 30 „Złota 
Ciocia". Abon. 8.

SALA COLOSSEUM.
Film: „Pod wrogim sztandarem" (Kurjer 

syberyjski). Rewja: „??? X. 11. ? ? ? “.

KINOTEATRY.
ADRIA: „Upadia k-obieta i iej chłop- 

C2yk’\
A PO LLO : „Każdemu wolno ko-

chać“. Dym sza. Zimińska, Lawiński, 
M oszyński.

A l LAN l lC : „K obieta z M onte C a r-  
lo“ .

CASINO: „Ludzie w Hotelu*1
CHIMERA: ..W ik to ria  i jej huzar" 

Iw an  P e tro w icz .
GRAŻYNA: „C zarujący chłopiec11.
K O PER N IK : „W  cieniu k rz y ż a 1*.
M ARY SIEŃ K A: „W  cieniu k rz y ż a 11,
O AZA: „K ochanka z  T ah iti11
P A Ł A C E : „W ęg ie rsk a  m iłość11.
PAN: „Raj podlotków 1* oraz rew ja.
P A S A Ż : „P ie śn ia rz  gór*1.
PR O M IE Ń : „B ezim ienni b o h a te ro 

w ie 11.

o s ta tn i. K tó rzy  są sobie obojętn i, k tó 
r z y  sie  nic znoszą , k tó rz y  od la t m ó
w ią  sob ie  po  im ieniu. U parta  p ijacka 
myśli: g d y b y  ta k i bal u rząd z ić  dla Li
g i N aro d ó w ?

* * *

G odziny  suiszy. N ienta już  alkoholu.
Z  ro zc h e łs tan e g o  m o rz a  o p ad a ją  pod 
ścianę fale —  zw y k le  po dw ie  na jed 
ną kanapę. S a ra b a n d a  s ta je  sie s e n ty 
m en talna .

* * *
I w re szc ie : g d z ieś  daleko , d la  in

n ych  ludzi je s t św it. Jad z iem y  do „Cou 
Foli" n a  k aw ę . T a k  tu  p raw ic  pełno , > 
jak  m iędzy  5 a  6 w ieczo rem . P a te m  
w ra ca m y . Do czarn e j S ek w an y  p r z y 
leg a ją  ze  d rżen iem  św ia tła  b ia łe  i ko
lo row e. N ad G are  S. L a z a rc  w iszą  ni
kłe, śn iade d y m y . O tw ie ra ją  już sk le
p y . Na k tó rem ś p rzejściu  w  z b la z o w a 
ne spo jrzen ie  u d e rz a  b ru ta ln y , dżgają- 
c y  k o n tra s t :  b łęk itnośc i p o w ie trza  1 
w u lgarne j ró żo w o śc i m ięsnych  poł- 
ciów . N ieskalan ie biali, sy c i snem  rzeź 
n icy  p ie szczą  je, p la sk a jąc  dłońm i. Na 
n a sz  w id o k  ich źren ice  ok rąg le ją  ze  
zdum ienia. Ja k że  b a rd z o  je s te śm y  udu 
chow len i, jak  w idm ow i.

N ag le g asn ą  la ta rn ie . C oś się koń
czy  o s ta te czn ie . O, m elancholio  g ra 
nic, o  m elancholio  n ieodw ołalnych  
osam otn ień .

Je s te śm y  w  dom u. K ażdy w  sw oim . 
S am i. N iebieski popió ł sy p ie  s ię  na 
o czy .

P ą ry ż .  w  ś ro d ę  popiełcow ą.

Młodzież szkolna w dniu Imienin
Marszałka Piłsudskiego.

Komitet m iędzyszkolny młodzieży 
szkół lw ow skich, k tó ry  podjął inicja
tyw ę uczczenia imienin M arszalka Jó
zefa Piłsudskiego, opracow ał w raz .z 
Komitetem w ychow aw ców  program  
uroczystości.

Komitet w ychow aw ców , na którego 
czele stoi p. Koestlich, naczelnik W y
działu ogólnego K uratorium  szkolnego, 
pułk. F lorek jako zastępca przew odni
czącego ,i dyrek to r VII P aństw . Giinn. 
jako sek re ta rz  Komitetu, kierują całą 
akcją m łodzieży w  w ykonaniu techni- 
cznem.

M łodzież szkolna L w o w a  Święcić 
będzie u roczystość imienin M arszalka 
Piłsudskiego w  sobotę 18 m arca. Rano 
odbędą się u roczyste  nabożeństw a, któ

re zakończone być muszą do godz. 10. 
poczem m łodzież zdążać będzie do 
punktów  koncentracyjnych, skąd uda 
się na ulicę Akademicką, gdzie odbę
dzie się manifestacja na cześć Marszal
ka, połączoną z  manifestacją obrony 
m orza i brzegu polskiego, R ów nocze
śnie z m anifestacją na ulicy Akade
mickiej, odbędzie sie podobna manife
stacja w  sali Pol. Tow . M uzycznego 
(ul. C horążczyzny 7).

R adiostacja lw ow ska nada ca łą  uro
czystość na w szystkie stacje polskie. 
Młodzież rzuci p rzez  fale eteru  na całą 
Polskę i w  św iat, że nie rozumie te r
minu „kory tarz  polski11, i że takiego 
miejsca niema n,a ziemiach Rzplitej.

iRAJ: „Romeo i Julcia11, Sp. z ogr. od
DOW.

STYLOW Y: „Kobieta i szpieg1* oraz 
rew ja.

S W IT : „Sw . Antoni Padewski*1. 
UCIECHA: „Tajem nica kajuty ok rę

tow ej11 o raz  rew ja.

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.
Piątek 17 m arca: Imre Ungar pianista.
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— „Opera aa trzy  grosze", słynna na 
całym świecie sztuka z muzyką, grana bę
dzie dziś w  Teatrze Wielkim. Autorem 
tekstu jest Bert Brecht, który wykorzystał 
dawniejszy pomysł Ihola Gay‘a, parodiują
cy szablonowe libretto operowe. Kurt 
Weil. jeden z najznakomitszych kompozy
torów współczesnych dał melodyjną pełną 
śpiewnych piosenek muzykę. Reż. W. Ra- 
dulski, dekoracje O. Rex, Abon. nr. 9.

— „Jeńcy*1, 8 syntez scenicznych P. T. 
Marinettiego, będą powtórzone jedyny raz 
w  piątek, dnia 17 bm. Sztuka ta uzyskała 
na premierze ogromny sukces. Wielkie wa 
lory formalne, interesujący temat, który- 
stanowi przedstawienie wielkiej, niszczą
cej tęsknoty za kobietą, oraz świetna w y
staw a składają się na wysoce artystycz
ną całość. Równocześnie z „Jeńcami" gra
ne będzie „Jutro" Conrada Korzeniowskie 
go. Interesujące dekoracje do obu sztuk dał 
A. Pronaszko.

— „Złota Ciocia", świetna komedia P. 
Gav.aulta cieszy się niczwykłem powodze
niem. Publiczność żywo oklaskuje tę peł
ną słońca, -beztroskiej pogody i tego F ran
cuzom właściwego lekkiego humoru sztu
kę. Zajmujący temat, komiczne sytuacje i 
nadewszystko świetnie narysowane typy, 
składają się na czarującą całość. Reży
seria J. Wameckiego. Abon. nr. 8.

Bilety do nabycia w kasach Teatrów 
miejskich oraz w  kasie biura ABO, Ru- 
towskiego 2 firma Anoda.

— „Traviata‘‘ z Ada Sari. Ciesząca się 
specjalna sympatia publiczności lwo
wskiej znakomita śpiewaczka koloraturo
wa Ada Sari wystąpi tylko raz jeden w  
Operze Lwowskiej, śpiewając tytułową 
partie w operze „Traviata“. W ystęp Ady 
Sari po jej ostatnio odniesionych olbrzy
mich sukcesach w  Pradze, Brnie i Wiedniu 
— wzbudził olbrzymie zainteresowanie 
objawiające się w wielkiej ilości sprzeda
nych już biletów. W raz z Adą Sali usły
szymy Marję Papowiczównę, Anatola Wroń 
skiego. Edmunda Płońskiego, Jana Roma
nowskiego i ta. Zc względu na wielkie 
koszty związane z tem przedstawieniem 
ceny miejsc od 45 gr. do 6‘2f) zł.

— Eugeniusz Mossakowski w e Lwowie. 
Znakomity baryton Eugeniusz Mossako
wski, który sweim występami w ubiegłym 
sezonie podbił sobie sympatie lwowskiej 
publiczności — wystąpi w  najbliższym cza 
sie trzy razy w Operze Lwowskiej.

 O------
— W 10 rocznicę śmierci ks. arcyb. Bil- 

czewskiego. Smutna rocznica 10-lecia 
śmierci księdza arcybiskupa Józefa Bil- " 
czewskiego powołuje społeczeństwo kato
lickie do uczczenia obchodami żałobnemi 
tej niezapomnianej pamięci. Zmarły ks. 
Arcybiskup popierał dzieło miłosierdzia, 
założył z gronem Pań Tow. św. Salomei, 
dome,k sierót Ni.ep. Poczęcia N. P. Marji 
mc Lwowie, Gródecka 2, wspierał ten za
kład, odwiedzał i szczególnie umiłował. 
Instytucja ta znajduje się obecnie w cięż
kich warunkach, dlatego podtrzymajmy ten 
zakład, składajac choćby drobne ofiary, 
czcząc w ten sposób świętą pamięć księ
dza Arcybiskupa. W imieniu Komitetu o- 
pieki nad domem sierót N. P. Marji

Składki przyjmuje Administracja pisma,
Jadwiga Papara. przewodnicząca, ,

— Kasyno I Kolo Literacko - Artystycz- » 
ne we Lwowie. We czwartek dnia 16 mar- ; 
ca 1933. Początek o godz. 19*30: Stanisław 
Maykowski wygłosi odczyt p. t.: „Trzy
dzieści siedem poduszek*1. Plotka o salonie , 
literackim Gabrieli Zapolskiej. Bilety do *

nabycia w  kancelarji Kasyna i Koła Lit.- 
Artystycznego

— Rekolekcje Stow. Pań Miłosierdzia 
św. Wincentega a Paulo rozpoczynają się
we Lwowie pod kierunkiem O. Fidelisa 
Kędzierskiego, dn. 29 marca (środa) 1933 
r. o godz. 16-tej w  kaplicy św. W incente
go, ul. Teatyńska I. W następne dni Msza 
św. o godz. 9-tej — I. nauka o g. 10-tej — 
II. nauka i błogosławieństwo Najświęt
szym Sakramentem o g, 16-tej. Zakończe
nie w  niedzielę 2 kwietnia o g. 9-4ej. S to
warzyszenie prosi gorąco o wcięcie udzia
łu w rekolekcjach, wszystkie panie czyn
ne, wspierające i popierające akcję Stowa
rzyszenia.

— Zebranie nauklowe Oddziału Lwo
wskiego Pol. Tow arzystwa Historycznego 
odbędzie się w  piątek, dnia 77 marca br.
0 godzinie 18 w  Scinin. Histi Polski U. J. 
K. ul. Mickiewicza 5a) III. p. Na porządku 
dziennym: doc. dr. Kazimierz Tyszkowski: 
„Gustaw Adolf w najnowszej literaturze 
hist. niemieckiej i szwedzkiej".

— Zarząd Związku Obrońców Lwowa z 
listopada 1918 r. poczuwa się do miłego 
obowiązku złożenia gorącego podziękowa
nia J. W. Pani Kazimierze Neuinanaowej 
za hojny dar w kwocie 1000 zl. na rzecz 
Związku. — Uchwałą Rady Zawjadowczei 
przeznacza się powyższą kwotę jako za
wiązek funduszu sty.pendyjnego śp. Józefa 
Neuniamia dla synów Obrońców Lwowa 
kształcących się w szkołach zawodo
wych.

— Związek Pań Domu zawiadamia, że 
w piątek 17 m arca o 5-tci popol. w  sali 
przy ul. Bourlarda 5. II. p. odbędzie s.ię 
zwykle zebranie. Pogadankę pod tytu
łem: „Zafałszowanie środków spożyw
czych" wygłosi p. Oprzędkiewiczowa, 
p. Chojnacka zaś będzie mówiła: „O kul
turze ciała". W stęp wolny. Goście mile 
widziani.

— Towarzystwo niższych funkcjonarju. 
szy sądowych Apelacji lwowskiej urządza 
dnia 19 marca, o godzinie 11‘30 w  sali 
gmachu Skarbka, plac Gołuchowskich 1/11. 
p, uroczystą Akademie ku czci imienin 
I-go Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego 
W stęp wolny.

CYKL WYKŁADÓW O MAŁŻEŃ
STWIE.

— Z Katol. Związku Polek. Cykl refera
tów dyskusyjnych o małżeństwie urządza 
kobieca organizacja Akcji Katolickiej w  sal: 
T. S. L. ul. Czarneckiego 1. Dn. 15 marca 
ks. Adam Bogdanowicz: „Etyka współży
cia w  małżeństwie". Dn. 16 marca: Dr. 
Zdzisław Steusing, prof. U. J. K.: „Higiena 
życia małżeńskiego". Dn. 17 m arca: Dr. 
Czesław Martyniak z Lublina: „Społeczne 
znaczenia małżeństwa". Dnia 18 marca: 
p. Teresa Ni wieka: „Kobieta w małżeń
stwie". Początek o godz. 19-tej. Wstęp 
20 gr.

— Uroczystość w ochronce dla dzieci 
przy ul. Kaiecza. Ubiegłej niedzieli odbyła 
się uroczystość w  ochronce dla małych 
dziatek (w wieku przedszkolnym) przy ul. 
Kaiecza. dla uczczenia długoletniego opie
kuna r. Kazimierza Maksymowicza. Dzia
twa w ilości ponad 108, wraz z rodzicami
1 komitetem wypełniła dużą salę ochron- 
karską, a mali artyści pod doskonałym 
kierownictwem Sióstr Felicjanek popisy
wali się pięknemi deklamacjami i wierszy
kami, ą  wreszcie odegrali bardzo udatnie 
kilka utworów scenicznych za co ich da
rzono burzą oklasków. Na zakończenie u- 
roczystości prezes Tow. Mietjsk. Ochronek 
Chrzęść, dr. Poratynski przemówił w  go
rących słowach, wyrażając uznanie dla 
kierownictwa i opiekuna Ochronki, a za
razem, apelując do rodziców, by widząc 
owoce wychowawczej pracy Ochronki, po
pierały ją.

— Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
Związku Polskich Przemysłowców Nafto
wych odbędzie się w czwartek dnia 23 
marca 1933 r., o godz. 16*30 w Drohoby
czu w  sali ratuszowej z następującym po
rządkiem dziennym: 1) Odczytanie proto
kołu z ostatniego walnego zgromadzenia-
2) W ybór Prezesa Rady Związku Polskich 
Przemysłowców Naftowych, 3) .Wybór,

Z SALI KONCERTOWEJ.

Koncert symfoniczny Pol. 
Towarzystwa Muzycznego.
P rogram  ostatniego koncertu symfo

nicznego Polsie. Tow . Muz. zaw ierał 
kompozycje znane we Lw ow ie z w y 
konania w  sezonach ubiegłych. W śród 
nich w italiśm y z przyjem nością zw ła
szcza Symfonię g-moll M ozarta, p rzy 
noszącą ze sobą n iew yczerpane nigdy 
bogactw o i siłę inwencji muzycznej, 
D ziałała ożyw czo zw łaszcza w  zesta
wieniu z Symfonja Czajkow skiego, z 
jej p rzeży tą  patertyiką (mimo. że  nie by  
la to  Symfonja „patetyczna!11), m asyw  
n ą  w agnerow ska instrum entacją i ckli
w ą uczuciowością, aż  n azb y t często 
przechodzącą w w ulgarność. Zdaje m ; 
się, że Czajkowski Zajmuje stanow czo 
za w iele m iejsca w  naszych  .progra
mach koncertow ych, jest on jednym  
z tych, k tó rzy  nie pozw alają słuchacze 
w i zdobyć nareszcie osobistego -sto
sunku do m uzyki w spółczesnej, .prze
ciw staw iając jej trzeźw ej rzeczow ości 
kuszącą i ła tw ie jszą  d o  odczucia a t
mosferę rom antyzm u. Dlatego w pływ  
jego- z estrady  na dzisiejszą publicz
ność uw ażano raczej za szkodliw y.

N atom iast kom pozycje R yszarda  
S traussa  zachow ują zaw sze jeszcze 
sw ą specyficzną w arto ść  w  całoksztal 
cie ku ltury  w spółczesnej. I one są  prze 
żyte, jeżeli idzie o założenia este ty cz
ne, formę i środki, i ani nic są  już 
w spółczesne w  ścisłem  tego słow a 
znaczeniu. Ale ich sty l jest bardziej 
p rosty , ich rozm ach nie je s t tak k o tu r
now y, forma jest bardziej zw arta . Mo
że dlatego łatw iej nam  przychodzi 
w yczuć talent, k tó ry  z nich p rzem a
w ia. aniżeli niedający sic zaprzeczyć 
ta len t autora „Symfonii patetycznej", 
k tó ry  przesta ł nas wiarus,zać.

W ykonanie pod b atu tą  dy r. d r. A. 
Sołtysa m iało w szelkie cechy interpre 
tacji nie tylko staranne,, a le  i w ysoce 
artystycznej. Sym fonja M ozarta  u tra- 
fiła w czystą  linję sty lu  klasycznego, 
„Don Juan11 S traussa  ntiał rozm ach i 
szeroki gest. techniczna s tro n a  była  
bez zarzutu. W  Symfonji Czajkow skie 
go podkreślić należy  św ietne efekty 
pizzicata sm yczkow ego w  Scherzo-

P ierw sze  sk rzypce  spoczyw ały  jak 
zw ykle w rękach prof. H. Czapliń
skiego, k tó rego  piękny ton dom inow ał 
w  kantylenie.

Dr. Stefania Łobaczewska.

wiceprezesa Rady Związku Polskich Prze
mysłowców Naftowych. 4) Sprawozdanie 
z działalności Związku i sprawozdanie o 
sytuacji w  przemyśle naftowym. 5) Usto
sunkowanie się dp tej sytuacji. 6) Sprawa 
podtrzymania ,i utrzymania produkcii nafto
wej oraz sprawa odbioru i ceny ropy. 7) 
Wnioski. W razie braku kompletu nadzwy
czajne walne zgromadzenie odbędzie się 
w  tym samym dniu, w  tem samem miej
scu i z tym samym porządkiem dziennym 
o godz. 17-tej, bez względu na komplet.

•— Pozwolenia na przywóz kukurydzy z 
Rumunii Izba przemysłowo-handlowa ko
munikuje, że został ustalony kontyngent na 
przywóz kukurydzy z Rumunji na miesiąc 
marzec. Firmy reflektujące na przydział 
zechcą niezwłocznie wnieść podanie do 
Izby wedle dotychczasowy cli zasad.

— Inauguracja kursów języka Espwan*
. to, odbędzie się dziś, wc środę. 15 bm. ,o 
godz. 7 wiecz. w  sali VII. Państw. Gimna
zjum (ul, Sokoła 2) W programie przemó
wienie dra Juljana Zacharjewicza pt. „Espe 
rnnto, jako język światowy" oraz część 
koncertowa z udziałem wybitnych sił arty
stycznych. Wstęp wolny. Dodatkowe wpi-

’ sy na kursy przyjmuje się tamże od go
dziny 7—8 wieczorem do 16 bm.

 o------

— Bilety na uroczyste przedstawie
nie w  Teatrze Wielkim, k tó re  odbę 
dzie się z okazji im ienin M arsza łk a  
Jó z efa  P iłsudsk iego  w  dniu 19 bm . o

■ godzinie 20.30 sa  do nabycia  w  g łó w 
nej kasie te a tra ln e j (gm ach T ea tru  
W ielkiego I. P-) p o c z ą w sz y  od  środy  
15 bm , od  godz, 10— 14. D la szerszy ch  
sfer publiczności kom ite t z a re z e rw o 
w a ł o k o ło  600 m iejsc dla rep re z e n ta n 
tó w  w ład z  o r a z  de lega tów  in s ty tu c j i  
spo łecznych , k u ltu ra lnych , o św ia to 
w y c h  rtd. o k o ło  400 m iejsc. Z aznacza 
s ię , ż e  b ile ty  n iew y k u p io n e  do  dnia 1.8 
tao .' w łąc zn ie  p rz e z  p rzed staw ic ie li
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Z sesji Magistratu.
W czoraj odbyło  się  posiedzenie Ma

gistratu pod przew odnictw em  w icepre
zydenta  Irzyka w  obecności wicepre-z. 
d ra  Strońskiego, C hajesa i d ra  Kubali. 
Ze sp raw  W ydziału  III. udzielono 8 
k-ousensów budow lanych, oddano fir
mom A. Kunz i Żelm et dostaw ę zna
ków poligonow ych na sunie 5724 zł. i 
upoważniono syndyka m iejskiego do 
wniesienia skarg  aw izacyjnych w  6 
wypadkach.

Zgodnie z  w nioskam i W ydziału  VII. 
M agistrat p rzyznał 50 stałych w sparć  
ubogim na r. 1933/34 na ogólna kw otę 
3.100 zł., następnie uchw alił zarządzić 
dostaw ę druków , potrzebnych  Miej
skiej Stacji Opieki nad  M atką i Dziec
kiem, w reszcie uchwalił v irem ent bu
dżetow e na pokrycie w ydatków  na 
łekj] dla ubogich 1, w ydatków  na o p a l 
dla M iejskiego Schroniska dla bezdom 
nych kobiet.

Zkolci uchwalono wnioski W ydziału 
VIII. co do w y p ła ty  m iesięcznej sub
wencji Miejskiemu Kom itetowi Opieki 
Pozaszkolnej i przyjęto  do wiadomo
ści spraw ozdanie rachunkow e tegoż 
Komitetu z użycia subwencji udzielo
nych mu przez M agistrat w r. 1929/30 
i 1930/31. W  końcu przyjęto dw ie o so 
by do Związku gm iny m. Lw ow a.

Poc ąg wycieczkowy 
do Warszawy.

L w ow ska D yrekcja Kolejowa, za
chęcona pow odzeniem  pociągów  spe
cjalnych ..narty-bridż“, zam ierza urzą
dzić szereg w ycieczek po całej Polsce.

P ie rw szy  taki pociąg pod nazw ą 
„T urysta  polski11 wyjedz-5© w  .sobotę 
18 b . m. o  godz. 22.55 do W arszaw y. 
Uczestnicy w ycieczki w ezm ą udział 
w uroczystościach im ieninowych lm 
czci M arszałka P iłsudskiego « raz  zwie 
dzą W arszaw ę.

W  w ycieczce w ezm ą udział uczestn! 
cy zc S tanisław ow a (odjazd w  sobotę 
godz. IS.24). z P rzem yśla  (godz. 0.22) 
i Jarosław ia  (godiz. 0.56).

P ow ró t do Lw ow a w e w torek  godz. 
6.45.

Cena biletu zc S tanisław ow a 26.60 
zł., zc Lw ow a 20.50 zł., z P rzem yśla 
17.60 zł., z Jaro sław ia  16.60 zł. K arty 
uczestnictw a w ydają  b iu ra  „O rbisu11 1 
działy turystyczne w szystk ich  trzech 
D yrekcyj Kolejowych do piątku godz. 
15-lci.

stow arzyszeń  ł zw iązków  z os talia w 
ciągu d n a  19 bm. sprzedane.

— W yjazd p rezesa  Sądu Apelacyj
nego d ra  Zielińskiego do B irczy. P re 
zes Sądu A pelacyjnego w e  L w ow ie dr. 
Zieliński w yjechał do B irczy, celem  
dokonania inspekcji tam tejszego Sądu. 
Należy dodać, że przedi kilku dniami 
budynek sądow y w  B irczy uległ w  po 
w ażnej części pożarow i.

— Odwołane audiencje u dowódcy  
Korpusu w e Lwowie. Z powodu w yja
zdu służbow ego D ow ódcy O. K. gen. 
Popow icza, odw ołane zo sta ły  audjen
cjc w yznaczone na czw artek  16 bm.

— Delegacja Korpusu lwowskiego  
na pogrzebie ś. p. generała Tessaro. W  
pogrzebie ś. p. generała Tessaro-, do
w ódcy Korpusu przem yskiego wzięła 
udział delegacja Korpusu lwowskiego 
a  m ianow icie: gen. Popow icz, szef sz ta  
bu ppułk. Lepiarz, adiutant dow ódcy 
O. K. kpt. Koliński, ksiądz dziekan Ma 
tejkiewicz. Ze S tanisław ow a p rzyby ł 
dowódca Dywizji gen. Łukow ski. Na 
trum nie ś. p. gen. T essaro  K orpus Iwo 
wski złożył w ieniec. W  pogrzebie 
brała rów nież udział delegacja Zw iąz
ku Legionistów  zc Lw ow a.

— Odsłonięcie nagrobka na grobie 
bł. p. dra Filipa Schleichera. Dziś w  
południe na cm entarzu żydow skim  od
była  się uroczystość .odsłoniięcia na
grobka zm arłego  przed rokiem b. w i
ceprezydenta m. Lw ow a d ra  Filipa 
Schleichera. Na uroczystość przybyli 
reprezentanci sfer obyw atelskich, przy  
by ł rów nież prezydent p. Drojanowiski 
i w iceprez. p. C hajes. Nad grobem  p rze  
mawiali rabin d r. Loewin i adw okat 
dr. Schorr.

Z SALI ODCZYTOWEJ

„Udział poczty w obrocie handlowym”.
P ią ty  i o statn i w  tym  roku z cyklu 

odczytów  z działalności przedsiębior
stw a „Polska Poczta, Telegraf 5 Tele
fon" w ygłosił onegdaj w  sali Insty tu tu  
Technologicznego dr. S tefan TJhima, 
dy rek to r M. K. K, O., p. t. „Udział 
poczty  w  obrocie handlowym , rola jej 
jako (regulatora cen artyku łów  żyw no
ściowych".

P o  krótkim  wstępie, odnoszącym  się 
do ogólnego zjaw iska ekonom icznego 
zaspakajania po trzeb  bądź drogą bez
pośrednią, bądź drogą w ym iany usług, 
przeszedł p relegent pokró tce  historię 
i rozwój handlu. Jak i postęp w  tej dzic 
dżinie spow odow ało ąyyna lezienie m a
szyny  parow ej, zobrazow ał m ów ca bo 
gałą  i ciekawie u jętą sta tystyką .

Linje pocztow e i okrętow e na mapie 
.przypominają n e rw y  wl organizm ie 
człow ieka. T o  że ludzkość praw ie w  
zupełności pokonała p rzestrzeń , m am y 
do zaw dzięczenia przodew szystkiein 
koleji. Kiedy o b ro ty  św ia tow e w  roku 
1800 w ynosiły zaledw ie 1.250 milj. do
larów , to  w  r. 1900 już 22.250 unijj., a 
w r. 1927 już 63.000 milj. dolarów .

B yłoby rzeczą niem ożliwą utrzym a
nie w ym iany  w  tych rozm iarach bez 
udziału poczty , — daje ona możność 
szybkiego i nie drogiego zetknięcia się 
praw ie że bezpośrednie producenta z 
hurtow nikiem , hurtow nika z kupcem , 
kupca z konsumentem! i t. p., bądź to  
za pośrednictw em  listów , telefonu i te
legrafu.. W ielkie franzakcje na giełdach 
św iatow ych b y łyby  nic do pom yślenia 
bez telegrafu i telefonu.

Na to. ażeby poczta spełniła dobrze 
sw oje zadanie, mniszą się składać 1) 
dostateczna ilość zakładów  poczto
w ych, celow o rozm ieszczonych n a  c a 
łym  obszarze, 2) tan ia  taryfa  i 3) ta

jemnica pocztow a. W  Polsce przypada 
1 urząd pocztow y na  7209 ludzi, a  do
wodem znaczenia poczty  dla życia 
gospodarczego Polski jest fakt, że  
obrót pocztowy w ynosi p rzeszło  dw a 
razy  ty le , ile ca ły  budżet P ań stw a .

P rzedstaw iw szy  szczegółowo- różni
ce  w  kształtow aniu  się cen z  jednej 
s tro n y  artykułów  żyw nościow ych, z 
drugiej produktów  przem ysłow ych, 
ilustrując to  rów nież bogato cyfram i, 
przystąpił! wtkońcu prelegent do om a’ 
Wlenia roli poczty  jako regu lato ra  cen 
środków  żyw ności, zw łaszcza za po
średnictw em  specjalnej ta ry fy  dla pa
czek żyw nościow ych. W ażnym  próbie 
mam jest rów nom ierny podział środ
ków  żyw ności tern więcej, ż e  z ro z 
m aitych p rzyczyn , na bliskich niejed
nokrotni© przestrzeniach' istnieją rów
nice, dochodzące do 100 p rć . W prow a
dzenie -specjalnej ta ry fy  d la  paczek 
żyw nościow ych przyczyn ia  się ró w 
nież do skrócenia nadmierni© rozbu
dow anego łańcucha pośrednictw a, po
wodującego zb y t w ielką rozpiętość cen 
hartow nych i detalicznych.

C iekaw y swój odczy t zakończył p. 
d r. Uhrna stw ierdzeniem , że poczta 
stanow i dziś niezbędny czynnik w  ty 
ciu i rozw oju każdego społeczeństw a 
ta k  na polu gospoda-rczem jak i kultu- 
ralnem.

W końcu p, p rezes Mo-szoro podzię
kow ał prelegentom  za w ygłoszenie  jn- 
lc rsujących odczytów , p rasie  za życz
liwe ich potraktow anie. Izbie P rzem y
słow o-H andlow ej za  użyczenie sali, 1 
słuchaczom  za  wielkie zainteresow a
nie się odczytam i, co  o b ja w ło  się w 
tłumnej -każdorazowo frekwencji.

M ast.

Dwa wypadki na torze kolejowym.
W  dniu w czorajszym  nad  ranem  na 

trasie kolejowej między Gródkiem  Ja 
giellońskim a Rohatynom  miał miejsce 
trag iczny  w ypadek . Pod koła pociągu 
idącego z R ohatyna rzucił się jakiś 
m łodzieniec i poniósł śm ierć na  miej
scu. P rz y  desperacie nie znaleziono 
żadnych dokum entów. N azw iska j po
w odu sam obójstw a nie zdołano ustalić.

D rugi w ypadek  zd arzy ł się w  go
dzinach popołudlniowyeh na tiorz© ko
lejowym m iędzy Lw ow em  a P ersen - 
kówilcą. Z jadącego pociągu osobow e
go w ypadł na  to:r Mikołaj P ry jm ak , 
doznając ciężkich obrażeń i k rw o to 

ków  w ew nętrznych. W  stanie g ro 
źnym  odwieziono go do szpitala.

Kilimy i srebro w ręhaeh złodziei.
W czoraj rano do m ieszkania W . Zie

lińskiej p rz y  ul. Józefa 10. zakradł się 
znany złodziej, M arian Zadorożny w  
tow arzystw ie  jeszcze jednego osobni
ka. Zdążyli już zabrać  k ilka kilim ów i 
srebro  sto łow e, w arto śc i 5.000 z-ł., gdy 
nagle ujęto ich n a  gorącym  uczynku. 
Z adorożny został osadzony w  w ięzie
niu, spólniikowi z a ś  jego udało  -się u- 
ciec.

Głodomory i grubasy.
Jak  długo może człow iek znosić 

głód zupełny, trudno  jest określić. 
P rz y  zupelnem  niepobieranihi pokar
mów oraz w ody, dorosły  człow iek gi
nie po 7 do 10 dniach, dzieci po 5 
dniach. Śm ierć następuje w ów czas, 
g-dy w aga człow ieka spadnie mniej 
w ięcej do połow y, a u dzieci, k tóre  są 
w rażliw sze do 3/4 w agi normalnej.

Z historji wiadomo, że niektórzy lu
dzie znosili głód w p ro st legendarnie 
długo. W  r. 1831 pew ien pensjonariusz 
w ięzienia w  Tuluzie nie przyjm ow ał 
żadnego pokarm u, prócz w ody  przez 
63 dni, poczem  zm arł. W  czasie w iel
kiej w ojny Mac Sw iney, burm istrz 
irlandzkiego m iasta Cork, uwięziony, 
urządził dobrow olnie głodów kę p ro te 
stacyjną przez 75 dni. A m erykanka In
gram , dotknięta katalepsją, nie przy j
m ow ała pokarm ów  przez 203 dni. S tra  
cił-a w  -tym czasie na w adze 67 kg., ze 
105 -na 38 kg.

Różni zaw odow i głodom orzy produ
kują się, nie przyjm ując pokarm u przez 
30 do  40, a  naw et 50 dni. Dochodzi u 
nich m iędzy inntemi do osłabienia 
czynności serca  i oddychania, obniże
nia ciśnienia k rw i, początkow o szyb
kiego, później w olnego spadku wagi 
C iężaru e tała . G łodzony gorzej znosi

Ś. P . GEN. STANISŁAW  ZOSlK- 
TESSARO.-

różne trucizny  i jest mniej -odporny na 
działanie zarazków . D ługo trw ały  głód 
sprow adza w yniszczenie ustroju w sku
tek zużyw ania w łasnych  tkanek na  
potrzeby życiow e. Najszybciej ulega 
zużyciu tłuszcz, którego człow iek m o
że utracić 95 prc. Zm niejszają się rów 
nież mięśnie. śledziona, w ątroba, 
trzustka, kości. Nie ulegają zużyciu 
ty lko n e rw y  i mięsień sercow y. Sci-słe 
i dłużej trw ające  posty  m ogą dla zdro
wia być  korzystne, po icli ukończeniu 
przychodzi bow iem  do żyw szej odno
w y tkanek  i krw i.

Nadm ierne spożyw anie pokarm ów  
prow adzi zazw yczaj -do chorobliwej 
otyłości, o  której mówimy w ów czas 
jeśli w aga ciała w yższa  jest o  30 prc. 
ponad normę. P rzy czy n ą  otyłości cho
robliwej moga -być rów nież czynniki 
w ew nętrzne. Człow iek ty je  w ów czas 
mimo, że n-ite pobiera nadm iaru pokar
mów. W edług s ta ty s ty k i Bo-ucharda,- 
40 prc. p rzypadków  oty łości chorobli
w ej pow staje w skutek  przekarm ienia, 
Czyli -obżarstwa, 37 prc. w sku tek  b ra 
ku michu, a ty lko  23 z pow odów  w ew 
nętrznych, od tiajs niezależnych.

U w iększości łudzi, cierpiących na 
. chorobliwą otyłość ciężar ciała w yno- 
• si około 100 kŁ  W  wyjątkowo ciaż-

Pozgonne wspomnienie o po
pularnym Dowódcy 0. K. 10.

Z PO W O D U  ŚMIERCI
ŚP. GEN. ST. ZOSIKA-TESSARO.
Żałobna wieść o przedw czesnym  

zgonie śp. gen. S tan isław a Tessaro, 
k tóry  w s-ile wieku w yzionął ducha, 
w y w arła  tu denerw ujące w rażenie, 
uderzając jak grom  z pogodnych nie
bios. Choro-ba popularnego dowódcy 
Korpusu nie zapow iadała się bowiem 
tak groźnie. Zrazu słusznie p rzypusz
czano, że m łody organizm -oprze się 
jej z w ielką łatwością, że przełam ie ją 
organizm  oficera, k tó ry  w zaraniu 
sw ej młodości całym i miesiącami 
w śród  najw iększych niew ygód i nie
bezpieczeństw  p a ra ł się z śmiercią 
na polu licznych bitew , walk, potyczek 
i rekonesansów .

Jego służba w  KOP-ie stanow i rów
nież św ietną kartę niezw ykłej obowiąz
kowości i poświęcenia. Zewsząd w y
szedł śp. T essaro  obronną ręką, w racał 
z dalekich stron zaw sze j-ako z w y 
cięzca. z tarczą , m iody i pogodny, pe
łen w iary  i naózieji. P raw dziw y  ulu- 
Ireni-ec bogów i ludzi. Aż oto pospoli
to  zapalenie piuc, następstw o g rypy  
przeziębionej na ćw iczeniach załogi, 
komplikuje isię, spala uczestnika tylu 
śm iertelnych sytuacyj, mężne Jego 
serce przestaje bić na zaw sze!

Śp. T essaro  by ł znam ienitym  przed
stawicielem  dostojnika -  obyw atela. 
Oficer o  głębokiem  poczuciu obow iąz
ków, sum ienny i punktualny, umiał 
•oszczędzać ludzi i sprzęt wojenny. 
D bały o służbę, o spraw ność i w y 
trzym ałość załogi miał szczęśliw ą r ę 
kę w' doborze odpowiednich sił, które 
um ieszczał na w łaściw ych posterun
kach. Jego stosunek do otoczenia, do 
ludności cywilnej był zaw sze serdecz
ny i nacechow any sw obodną godno
ścią, którn  znamionuje dygnitarzy od
znaczających się nietylko taktem , lecz 
ow ą pogodą ducha, k tóra  ośmiela J 
rozbraja.

Nie dziw, że śp. Tessaro  był nie
w ątpliw ie jednym  z najpopularniej
szych, osobistości na stanow isku do
w ódcy O. K. w  Przem yślu . Jego ruch
liw a i zw inna postać by ła  pow szech
n ie  znana. D arzony zaslużonem i sym - 
patirjami, będąc om i nie tyle zdaw ko- 
wemi dow odam i dobrych form to w a 
rzyskich , ile szczerym  w yrazem  
praw dziw ych  nastrojów , żył śp. T essa 
ro  zdała od zgiełku w aśni politycz
nych, dbając przedew szystk iem  o do
bro swoich podw ładnych. Odszedł też 
z Nim Żołnierz w zorow y i znakomity 
O byw atel.

Cześć Jego pamięci!

kich przypadkach chorobliwej otyłości 
c iężar c ia ła  może dojść do 300 kg. a 
naw et w  jędrnym w ypadku, jak podaje 
Kraus, do 490 kg. Posiadacz ow ych  le
gendarnych 490 kg., niejaki W a d d je s t  
najcięższym  człow iekiem , jakiego zna 
lite ra tu ra  lekarska  całego św-iata.

ak*
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E C H A  PONUREJ ZBRODNI.
Osmy dzień rozprawy przeciw Gorgonowej.

K raków , dnia 14 marca.

Dzisiejsza rozp raw a rozpoczęła  się 
o godz. 9.25. Na salę w chodzi p. Bole
sław  Respond. kom endant pow iatow y 
P . P. w  Lubaczowie, dawniej zastępca 
kom endanta pow iatow ego w e Lw ow ie, 

Zawiadom iono So  o w ypadku  m or
derstw a około godz. 2 w  nocy; po  du
żych trudnościach dostał się d o  w spo
mnianej willi, gdyż z  pow odu zasp 
śnieżnych jazda by ła  bardzo utrudnio
na. Po wejściu do willi zastał Gorgo
now ą w jej sypialni, odzianą w  żółte 
futro. Św iadek, po oglądnięciu sy tu 
acji. p rzystąp ił do przesłuchania Hen
ry k a  Zarem by, k tó ry  opow iadał mu, 
jak został zbudzony p rzez S tasia . Mó
wił o m ordzie rabunkow ym . G dy świa 
dek zapy ta ł Zarem bę, czy  miał pie
niądze w  dom u i  ozy mu co skradzio
no. Zarem ba odpow iedział, że nic z 
ruchom ości nie .zginęło. Św iadek w raz  
z  w yw iadow cą. Lorchem  zaczął szukać 
śladów  w łam ania. Na pytanie., czy  pies 
szczekał, Zarem ba odpow iedział, że 
tylko raz zaskow yczał. Św iadek zba
dał sposób o tw ieran ia  drzw i, szukając 
siadów , jednakże nigdzie nie znalazł 
żadnych zadrapań ani śladów , k tó reby  
św iadczyły, że  sprawca, d o sta ł się do 
wrlli od zew nątrz . W  przypuszczenia, 
że m oże b y ło  kilku sp raw ców  i jeden 
stanął na drugim  i w  ten sPosób p rzez  
okno dostali się do willi, badał tę  oko
liczność, jednakow oż nie natrafił na 
ślady podeptania ziemi w  tern miejscu. 
Biorąc pod uw agę zranienie psa, św ia
dek w y raz ił przypuszczenie, że nie- 
możliwem  jest, żeby pies ogran iczył 
się do jednorazow ego skow ytu , W  cza 
sie tych  badań św iadek ciągle by ł zda
nia, że Gorgor.owa jest żoną Zarem by. 
Zkolei św iad ek , badał Stasia. Zarem bę, 
k tó ry  opow iedział mu znane już szcze 
góły, zaznaczył, że  koło choinki w i
dział k ry jącą się postać  kobiecą, k tó rą  
początkow o w ziął za Lusię, Jęcz nie 
■powiedział, czyja to  by ła  postać. Świa 
dek w idząc, że S tasia  jest zdenerw o
w any i czuje się czem ś skrępow any, 
św iadek zostaw ił go narazić w; spo
koju.

Żadnych śladów rabunku 
z zewnątrz.

W róciw szy  do woli, rozm aw iał s  
w achm istrzem  Trelą, k tó ry  zw rócił 
św iadkow i uw agę, że w  pokoju Lusi 
nie znalazł żadnych śladów  śniegu łub 
b ło ta , k tó re  spraw ca z  zewnątrz; nie
w ątpliw ie m usiałby  iZOstawić. Zapy
tany  o ślady T rela pow iedział św iad
kowi, że  znalazł ślady, p row adząca  do 
głów nej w erandy, b y ły  to  jednak śla
dy  bez obcasów , co w skazyw ałoby , 
że spraw ca by ł w  pantoflach. S tasio 
przy  p ierw szem  posłuchaniu zeznał 
przed świadkiem , że  gdy  w szed ł do 
pokoju Lusi znalazł na  jej nogach po
duszkę. Schw ycił skrw aw iona głow ę 
w ręce. a p rzekonaw szy  się, że Lu sin. 
zam ordow ana, z krzykiem  pobiegł do 
ojca. W  tej chwili usłyszał brzęk sz y 
by. Pierw-sza na krzyk  Stasia w yszła  
Gorgonowa. ale jakby się zaw ahała  t 
nie w eszła do pokoju Lusi. Św iadek 
zaczął dalej badać, skąd m ógł pocho
dzić brzęk szkła. W praw dzie  H enryk  
Zarembą powiedział św iadkow i, że 
stłukł szklankę, zdaniem św iadka jed
nak Stasio z trzeciego pokoju nie mógł 
tego brzęku usłyszeć. Potem  mówiło 
się o zbiciu jakiegoś kieliszka, ale I 
tego Stasio usłyszeć nie mógł.

Na drzw iach od piw nicy św iadek za- 
ftważył kre\V. a lak samo u wejścia do 
sypialni Gorgonowej, na werandzie- 
Drzw i Jo  sypialni nie m ożna było o- 
tw erzye  od zew nątrz, była w ybita  szy 
ba, a odłamki szkła leżały w ew nątrz . 
O skarżona przyznała sie w ów czas, że 
to ona w ybiła szybę idąc po w odę. Ko 
lo basenu w  ogrodzie św iadek  zoba
czył zakrw aw ioną świecę. Ś w ieca ta  
dała się dopasow ać do lichtarza stoją
cego na kredensie. P odczas (przeszuki
wania piw nicy przodownik Nuckow-

ski znalazł tam  świeżo w ypraną  chu
steczkę  .ze śladami krw i. Chusteczkę 
tę  rozpoznano jako w łasność Gorgcuo 
w ej. Dr. C sala oznajmił • św iadkow i, 
że  g d y  w chodził do w illi rzucił się na 
niego p ies i dopiero później G orgono
w a  -zwróciła uw agę, że pies musi być 
ogłuszony, a zaraz  potem  rzeczyw i

ście znaleziono psa z raną na czole. 
G dy podczas odbytej w  kilka dni pó 
źniej wizji lokalnej. Gorgonow a chcia- 

| ła  pogłaskać psa, ten odw rócił się od 
niej i poszedł do budy. majem zdaniem 
dlatego, żc pies zapam iętał krzyw dę 
w yrządzoną przez Gorgonow ą,

Nafta środkiem opatrunkowym.
Gdy św iadek ujrzał -po .raz  Pierw szy 

G orgonow ą, m ia ła  na  sobie długą bia
łą  koszulę, natarniaol Czajkow ski i 
S ta ś  zeznali, że  bezpośrednio po m or
derstw ie m iała  na  sobie koszulę sele
dynow ą z koronkam i. .W pokoju Za
rem by  pod piecem  znalazł św iadek 
flaszkę z nafta,. Zapytana o jej pocho
dzenie, GOTigonowa odpow iedziała, żc 
u żyw ała  nafty do 'opatrzenia zranionej 
ręki. Nie um iała w y tłum aczyć dlacze
go do tego  celu nie u ty ła  jodyny, któ 
rej flaszka, pełna, s to la  w  łazience.

Piatem zm ieniła 'zeznania i tw ierdzi
ła. że na lew ała  naftę do lampy, ale 
ternu znów  zaprzeczyła  Tobiaszów na. 
S taś zapy tany  czy poznał itę tajemni

czą  postać odparł, że była to  napew no 
Gorgonow ą. Zarem ba, k tó ry  początko
w o  nie w ierzy I w  winę Gorgomowej, 
Po przedstaw ieniu  mu dżaganu, świie- 
cy. chusteczki i pantofli, ośw iadczył. 
że  to przekonało  go o zabiciu Lusi 
p rzez G orgonow ą. Podczas odkrycia 
m orderstw a G orgouow a nie zbliżała 
się do  zw łok Lusi, po lekarza  zaś po
szła droga okrężną p rzez  Jadalnię, i 
obie sypialnie. N astępnie zaś udała się 
po> wodę, chociaż w o d a  b y ła  w  m ie
szkaniu. W  dalszym  ciągu św iadek  o- 
po.wi3.da w' jaki sposób G orgonow a 
tłum aczyła  ślady  k rw i i kału  p a jej 
ciele i częściach garderoby.

Matula na widowni.
P odczas wizji lokalnej w  Brzucho- 

w icach odbytej dnia 5 styczn ia  ub. r -  
zjaw ił się  sąsiad  Zarem by, M atula i 
oznajm ił, że w idział jak  Kam ińska za 
kopyw ała  coś pod m urem . Dodał przy 
tem , że Luks by ł zaw sze bardzo spo
kojnym  Psem. S tw ierdzono zaraz, że 
Kam ińska zakopyw ała  pod m urem  p o 
piół. Luks zaś na próbę pogłaskania 
go p rzez M atulę ni.e pozwolił. Matula 
zeznaw ał w  dalszym  ciągu w ów czas, 
że obok willi w idział <azęść ziemi zaia 
ną krw ią. Św iadek zbadał tę k rw aw ą 
połać ziemi, ale pochodzenia krw i mu 
udało  m u się stw ierdzić. B yła to p ra 
w dopodobnie k rew  zw ierzęcia, w ogó- 
łe  zdaniem  św iadka, zeznania Matuli 
s ta ra ły  się  uspraw iedliw ić Gorgonow ą.

iW dalszym ciągu asp iran t R espond 
opow iada o  swoich spostrzeżeniach, a  ł

przedew szystk iem  o Pierw szem  bada
niu S tasia  w  spraw ie jego spostrzeżeń.

P rzew ,: C zy  to  nie pap p rzypadko
wo podsunął Stasiow i m yśl, ż e  to  by
ła G orgonow a?

Ś w .: On sami t o ' powiedział.
Sędzia p rzy sięg ły : W  któ rem  miel- 

scu zdaniem  pana spraw ca mordu u- 
derzy l p sa?

Św .; Przypuszczam , że  pies pchał 
się do m ieszkania a  w ów czas spraw ca 
uderzy ł go dżaganern nie w celu zabi
cia. ale w  celu ogłuszenia.

P,rok.: Czy pytał pan GorsonóWi), 
dlaczego nie podeszła do zw łok L usi?

Ś w .: P y ta łem  i odpow iedziała mi. że 
się bała.

P rók .: P ro szę  to  'Zdpratokulować.
P rok .: Kto pana inform ow ał o sto

sunkach dom ow ych Z arem by?

Program radjowy.
Środa, 15 marca.

Lwów. (3S1). Godz. 1.140: Cudz. P rze
gląd P rasy  Polsk. 11*50: Kom. Meteor. Gt. 
Wiojsk, St. Meteor, dla komunikacji lotni
czej. 11*57: Sygnał czasu z Obserwatorium 
Astronomlcz. w W arszawie, hejnał z Wie
ży Mariackiej w Krakowie. Odczytanie 
programu na dzień bieżący. 12‘10: Muzyka 
z płyt gramof. 13*20: Kom. Państw. Insty
tutu Meteor. 13*25—15‘10: Przerw a. 15’ 10: 
Kom. Państw . Instytutu Eksportowego. 
15T5: Komunikat gospodarczy. 15*25: Lw. 
Gięłda Zbożowa. 15*30: P łyty  gramol.
15*35: Program  dla dzieci: a) Skrzynka
dla dzieci w  opr. cioci Ady: b) Trans, z
W arszawy. „S zarady .i zagadki** podyktuje 
Henryk Ladosz, 16: Audycja harcerska.
16*20: Trans, z  W arszawy. Odczyt dla 
m aturzystów (Dział „Historia"). 16*40: 
Trans, z W arszaw y: Odczyt w jgz. ukra
ińskim „Taras Szcwczenko" wygi. proi. 
Smal - Stocki. 17: „Poezja nędzy** wyg}, 
red. Nikodem Kopilewicz. 17*15: Konceri 
orkiestry lekkiej pod dyr. Tadeusza Serc- 
dyńskiego. 17*40: Trans, z W arszawy. Od
czyt: „Rola gospodarcza zarobków robot
niczych w  Polsce" wyg}, ąr. Henryk Ko
łodziejczyk. 17*55: Odczytanie programu
na dzień następny. 18: Trans, z W arsza
wy. Odczyn dla m aturzystów ; „Powieść 
społeczna w XIX w.“. odczyt I. — wygł. 
proi. Z. Szweykowski. 18*20: „Silva Re
rum" i repertuar teatrów  lwowskich. 18*25: 
Koncert solistów. 18*55: Rozmaitości. 19*15: 
Trans, z W arszawy. Felieton literacki: „Za 
kulisa,mi naszych czytelni", wygi. p. S ta
nisław Dzikowski, 19*30: Prasow y Dzien
nik Radiowy. 19*40: Audycja z okazji
święta węgierskiego. 20*45: Audycja z Ber
lina IX. Symfonia Becihoveua. 22: Trans. 
/. Warszawy. ,,Na widnokręgu". 22*15: 
Trans, z W arszawy. Recital fortepianowy 
Alfreda Hoehna. 23*10: Komunikaty. 23*15 
—23*30: Muzyka z płyt.

Czwartek. 16 marca.
Lwów. (381).. Godz. 11*40: Codzienny 

Przegląd Prasy Połskiei, 11*50: Komunikat

Meteor, Gł. Wojsk. St. Meteor. 11*57: Sy
gnał czasu z Obserwatorium Astronomicz. 
w  W arszawie, hejnał z W ieży Mariackiej 
w  Krakowie. Odczytanie programu na 
dzień bieżący. 12*10: Muzyka z płyt. 12*30: 
Kom. Państw . Instyt. Meteor. 12*35: Trans, 
z W arszawy z Filharmonii Warsz. Koncert 
dla szkół powszechnych ku uczczeniu nad
chodzących imienin Pierwszego Marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego: Przemówić,nie 
wstępne wygłosi p. insp. Teofil Szczerba. 
14—15*10: Przerwa. 15*10: Kom. Państw. 
Instyt. Eksportowego. 15*15: Komunikat
gospodarczy. 15*25: Lwowska Giełda Zbo
żowa. 15*30: Muzyka z n iy t gramol. 16: 
„Pogadanka o modzie", wygł. p. Stefania 
Zielińska. 16*15: Muzyka z płyt gra,tnof. 
16*25: Lekcja języka francuskiego (kurs 
średni). 16*40: Trans, z W arszawy. „Gzy 
grzechy przodków ciężą na ich potom
kach", wygł. dr. Jan Dembowski. 17: Mu
zyka z płyt gramof. W przerw ie: Skrzyn
ka leśna w  opr. p. J. Barczyńskiego. 17*40: 
Odczyt aktualny, 17*55: Odczytanie pro
gramu na clzicri następny. 18: Trans, z 
W arszawy. Odczyt dla m aturzystów  (dział 
„Historia"): „Idea Jagiellońska". 18*20:
„Silva Rerum" i repertuar teatrów  lwow
skich. 18*25: Trans, muzyki lekkiej z kaw. 
„Szkockimi" we Lwowie. 18*50: Felieton 
literacki p. Idy Wieuiewskiej. 19*05: Roz
maitości. 19*20: Kom. rolniczy Min. 'Rolni
ctwa j Reform Rolnych. 19*30: Trans, z 
W arszawy. Kwadrans literacki. Fragment 
z powieści W ładysława Rymkiewicza 
„Eksmisja*. 19*45: Prasowy Dziennik Ra
diowy. 20; Tra.ns. z W arszawy. Muzyka 
lekka w wyk. orkiestry P. R. pod dyr. 
Stanisława Nawrota. Lucyna Messa 
(śpiew) i Ludwik Urstein (akomp.). 
W przerwie trans, z W arszawy. Wiadomo 
ścx sportowe, oraz Dod. do Pras. Dzienni
ka Radiowego. 21*30: Trans, z W arszawy. 
Słuchowisko: „Romeo i Julia" p/g Szeksipi 
ra. w  radjofonizacji p. Michała Maliny. 
22*15—24: „Deszcz Pereł" reportaż mu
zyczny p Cetoty Nahłflc

Św .: M ówiła m i o  tem  patii Kudeł- 
k o w a . na podstaw ie jej opow iadań do 
szedłem  do tła  i m otyw ów  zbrodni.

W  dalszym  ciągu zeznań św iadek 
oświadcza., że jego zdaniem  S taś m u
siał w idzieć m ordercę. Z resztą z d a 
niem jego obca osoba nieązlaby do .pi
w nicy. albo do basenu, tylko uciekała 
by najbliższą droga. Potem  aspirant 
R espond dodaje, że rew izję u ogrodni
ka Kamińskiego p rzeprow adzono na 
podstaw ie anonim owego doniesienia. że 
w łaściw e narzędzie, n ie  dżagan. znaj
duje się u Kamińskiego n a  strychu, Re 
w izja miała w ynik  negatyw ny . S tw ier
dzono tylko na szybie okiennej, do któ  
rej pukała  G orgonow a. ślady  krwi. 
.W dalszym  ciągu asp iran t R espond od 
pow iada na P y tań  a obrońcy. P odczas 
dalszego toku sp raw y  podnosi sie o- 
; skarżona i stw ierdza, ze n a  wspom ni a 
uei wizji lokalnej Lux łasił się do niej, 
uciekł dopiero n a  w idok  policji.

Św .: Stw ierdzam , że  je s t to  nie
p raw da. W idziałem  tę scenę  dokładnie 
■stojąc p rzy  prezesie  Antoniewiczu. Da 
lej dodaje św iadek, że uw aża za  rzecz 
w ykluczoną, aby  m ogło b y ć  dokonane 
w łam anie.

W  tem  miejscu przew odniczący z a 
rządza dłuższą przerw ę.

Świeca i latarka.
P o  przerw ie  p ro k u ra to r ośw iadcza, 

że  rzeczoznaw ca dr. P iro  w b rew  tw ie r 
dzeuiom obrony znalazł n a  św iecy  śla 
dy  krwi. N astępnie zaś jest m owa o la 
tarce. O skarżona tw ierdzi, że o tem 
mówiono dopiero u sędziego śledcze
go. Św iadek R espond zaś uroczyście 
stw ierdza, że m ów iła o tem  już w  ko
mendzie Policji w  obecności nadkom i
sarza  F rankiew icza, w yw iadow cy  Lor 
cha i jego.

P ro k u ra to r (na intenpełaoję oskarżo
nej) : W ięc pan kom isarz nie mówu pra 
w d y ?

Osk.: Ją  mówię praw dę.

P rzew .: O tem orzekną przysięgli.

Na tem zakończyło się przesłucha
nie św iadka asp iran ta  Responda.

W  leni miejscu o b rona  zg łasza . że 
z powodu silnego bołu głow y, oskarż o 
na nie może b rać  udziału w  dalszej 
rozpraw ie T rybunał uw zględnił ten 
wniosek i ro zp raw ę p rze rw a ł.

Gdzie jest Czajkowski!
Na zakończenie rozpraw y, p rzew o 

dniczący oznajmił, że dotychczas, me 
udało się od na teść sąsiada C zajkow 
skiego. jednego z najw ażniejszych po
pleczników oskarżenia. N iedaw no miał 
on w yjechać na Polesie- Od tej pory 
zaginął po nim wszelki słuch, jakkol
w iek w iedział dobrze o term inie roz
p raw y . nic staw ił się. Tajemnicze zni
knięcie Czajkowskiego, tem bardziej na 
biera posm aku sensacji, t e  Czarkow 
ski jest jednym  z najw ażniejszych 
św iadków  dow odzącym  w iny  Gorgono 
wej. P rzy  lwowskim  procesie z powo 
du choroby nie by ł on w cale p rzesłu
chiwany. O dczytano tylko jego zezna
nia. Z zeznań tych w ynika, że Czaj
kow ski znał dobrze Gorgonow ą, tele
fonował do niej i um aw iał się z nią dc 
kaw iarni Szkockiej oraz do kina ..Ma
rysieńka". O becnie jest on Poszukiw a
n y  jako św iadek  spraw y.

Jak długo potrwa pro
ces Gorgonowej?

Wbrew* p ierw otnym  p rzew id y w a
niom proces G orgonow ej w  K rakow ie 
p o trw a  jeszcze około trzech tygodni. 
W ezw ano cz terdziestu  siedmiu św iad
ków, a dotąd przesłuchano dopiero 12- 
Postępow anie  dow odow e po trw a je 
szcze do końca miesiąca. W yroku na
leży się spodziew ać nie 'wcześniej, jak 
6 łub 8 kw ietnia.
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Czy w bieżącym roku na
Od czasu, kiedy w  roku  ubiegłym  

skonstruow ano p ierw szy  sam ochód ra  
k ietow y, fantazja Juliusza T e riteg o  
o  „podróży na  księżyc '1 p rzesta ła  być 
jedynie w ytw orem  w yohraźni. Techni
ka  po realizacji łodzi podw odnej, sam o 
lotu i radja przystępuję do u rzeczyw i
stnienia najbardziej n iezw ykłego po
m ysłu J . V erne‘a  — pojazdu m iędzypla 
netarnego.

Dziś, g d y  ty le  ra z y  przekonaliśm y 
się o w szechm ocy techniki, innym  
w zrokiem  bęuziem y patrzy li na papie
row e — naraziie — p lany  inżyniera 
H erm anna O bertha, jednego z  na  j trzeć  
wiej szych ludzi ępokd.

W szystko zaczęło sie od żartów . 
Inż. O bertha baw iło, w  jak bezcere
monialny sposób obchodzą się au torzy  
powieści fantastycznych z praw am i na 
tu ry . Z aw sze bohater dokonyw a ta 
jem niczego „w ynalazku11 dzięki k tó re 
m u pojazd m iędzyplanetarny pokony
w a  śniła przyciągania ziemi, p rzebyw a 
przeraźliw ą p ustkę  e teru  i ląduje szczę 
-śliwie- n a  innej planecie. Nikt w szakże  
nie zadaje  sobie tiudiu. by  w yjaśnić w  
'jaki sposób można tego dokonać. 'Po- j 
zostaye to  tajem nicą bohatera . .

D la ro z ry w k i począł inż. O berth o- 
b iczać . jakie to trzeb ab y  pokonać itrud 
„rości, by  ouerw ać się od globu ziem
skiego. Znał doskonale w szystk ie śród 
ki. jakiemi rozporządza w spółczesna 
technika. K rok po kroku w y ró s ł gi
gantyczny plan p rzem yślany  w  naj
drobniejszych szczegółach, tak  realny, 
że p rzesta ł być  ro zry w k ą. Inż O berth  
w krótce doszedł do przekonania, .ż e  
n ic  nie stoi na przeszkodzie, by m ożna 
by ło  już w  obecnej chwili: zbudow ać 
rak ie te  do podróży m iędzyplanetar
nych.

O to  interesujące szczegóły n iezw y 
kłego planu-

N ajpierw  należy  zbudow ać mod-c! 
rak ie ty , długości 5 m„ o w adze  544 
kg., k tó ry  dokonałby p ierw szego  lotu. 
KoSiZta jego nie przen iosłyby  100.000 
7.1. G dyby lot ten™ i« powiódł, w ten 
czas m ożnaby przystąp ić  do budow y 
dużej rakiety'? obliczonej na 2 osoby, 
k tóra m usiałaby w ażyć 400 tys. kg. i 
kosztow ałaby ponad 3 miliony zł.

R a k  eta pom ysłu inż. O bertha Im ała 
b y  k sz ta łt cygara  zaopatrzonego w  
stor złożony z dwu prostopadłych do 
siebie p łaszczyzn. Ze. w zględu -na ol
b rzym i opór pow ietrza oa taki T ra f i 
rakieta w  pierw szej chwili lotu prze? 
atm osferę. s ta low e śc iany  będą m u
sia ły  być nieproporcjonalnie grube. 
W  m ałym  modelu grubość ich będzie 
w ynosiła 55.6 cm.! I tak  nie jest to  o- 
stateczna, grubość. Bj uniknąć zm iaż
dżenia p rzez opór pow ietrza trzeba 
będzie rak ietę  w yw indow ać zapom ocą 
balonów na w ysokość 5.500 m. i tu za 
pomocą t. zw. naboju pom ocniczego 
wzniesie się  ona jeszcze w yżej: na 
w ysokość 7700 nu

Na tej w ysokości opór pow ietrza 
znacznie spada i dlatego od tego dopić 
ro momentu będzie m ogła rozpocząć 
sam oistny lot.

N ajw iększe trudności m iał inż. 
O berth z obm yśleniem  m aterjalu  popę 
dowego. Energia po trzebna do łom 
kosm icznego musi być olbrzym ia i do 
tego trzeba ją zm agazynow ać na s ta t
ku . Napęd winien być pr,żytem tego 
rodzaju, by sta tek  nie rozgrzał sic z:by 
itnio, nie Pędził zbyt szybko, nie groził 
eksplozją itd.

P o  długich próbach i obliczeniach do 
szedł inż. Oberth do prześw iadczenia, 
że najlepiej do tego celu nadaje się esc 
k ły  tler w  połączeniu z jakimś płynem  
zapalni m. W  czasie podróży At/tez n-t-' 
m uslirę  będzĘTfeEiiłkoliol. po  w ydoby 
ciii się zas w  u S E n S c n ic  m iędzypl;v 
netarn.c. d e k ly  w odór. G azy tę będą 
znajdow ały  frię w  nabojach, vJ tylnej 
części rak iety  , pod w pływ em  iskry  
elektrycznej będą eksplodow ały.

W nętrzne dużej rak ie ty  będzie za
c ie ra ło  m ałą  p rzestrzeń , w  której znaj 
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przestrzen i nie będzie p rzek racza ła  2 
metrów. R eszta zostanie w ypełniona 
ściśle Przyrządami, co zw iększy opor
ność rak ie ty  przeciw ko -olbrzymiemu 
ciśnieniu. Zapomocą peryskopu będzie 
irtógi kierow nik rak ie ty  obserw ow ać 
co się dzieje nazewmątrz.

O lbrzym ie trudności będzie przed
s taw ia ło  kierow anie rakietą. Od p ierw  
iszej chw ili będzie m usiała rak ieta  p rzy  
b rać  kierunek skośny, odpow iednio do 
k ierunku drogi, k tó ry  zostanie obliczo
n y  na podstaw ie rów nań  astronom icz
nych. P rzy rząd em  nadającym  kieru 
nek rakiecie będą stery , regulow ane 
precyzyjnie zapom ocą prądu e te a ry e z  
nego. R az  nastaw ione będą udziałały  
autom atycznie.

N adto grozi rakiecie siła przyciąga
n ia  ziemi i księżyca. Jeśliby  w  pew 
nych  m iejscacn szybkość lotu rak iety  
spadła  do 11 km., to zostanie ona zmu 
szona do okrążan ia  ziem i-lub księżyca, 
S tanie się zatem  m ałym  księżycem  I 
P rz y  wielkiej szybkości lotu nie zacho 
dzi jednak ta  obaw a Inż. O berth  za
mierza naw et po  w ybudow aniu m ode
lu rak ie ty , z m u sił go w łaśnie do ta 
kiego lotu dooko ła  ziemi. Będzie to  
now y księżyc  ziemski. Gdybytśńiy na 
jego zew nętrznej pow łoce umieścili 
duże lustro  m etalow e to  m ożnaby mieć 
d eskom  ty punkt obserw acyjny.

N ajw ażniejsze py tan ie  — czy  czło

w iek  p rze trzym a lo t?  Na .groźniejszy 
będzie m om ent początkow y. Z obser
w acji nad  lotnikami inż. O berth  docho 
dzi do przekonania^ że ottobc specjal
nie w y  trenow ana zniesie p rzerażające  
chw ile odryw ania  się od ziem i Dole
gliwości będą analogiczne do t. z w. 
-choroby lotniczej: przerażenie, choro
ba m o rsk a  nag le  osłabienie serca  itd. 
W krótce to- jednak ustąpi i -sam lo t nic 
przyniesie  iuż żadnych dolegliwości.

P rz y  lądow aniu na  ziemi lub innej 
-planecie b ęd ą  dzia ła ły  skom plikowane 
p rzy rząd y  dla zm niejszenia szybkości 
rak ie ty  i spokojnego osadzenia p rz y 
rządu ma miejscu. B e jz ie  to- i upaidio- 
chror? i am orty za to ry  i uderzenia w y 
buchającej mieszani-ny gazów  skiero
w ane w  przeciw nym  ki-ar-umku -do lotu. 
Najwygodniej, będzie się lądowało- na 
-morzu.

Oto w  zarysie cały pian Odznacza 
się on proscem  pięciem zagadnienia 1 
rzetelnością. W szystko  jest m atem aty
cznie obliczon-e. stw ierdzone dośw iad
czalnie. C ałość robi po tężne w rażanie. 
Inż. O berth, k tó ry  długie la ta  s traw ił 
nad  planem  f o tw iera ł dyskusję nad 
rrm  na łama-ch pism  fachow ych, ogło- 
is-ił specjalne książki i b ro szu ry  w  tej 
spraw ie, bardzo  zapalił się do- m yśli 
izbtidowani-a -rakiety międlzyiplatteife'iv 
ii ej. B yć może, ż e  już w  niedalekiej 
przyszłości dzielą sw eg o  dokona.

Z E K R A N U .

„Pod wrogim sztandarem".
R ealizator G ustaw  M ullaender, p ro

dukcja Svensk-Film  (kino Colosseum),
Fiilm ten. noszący d rugi ty tu ł: „Kur

ier sybery jsk i", jest praw dziw ie rew e
lacyjną n iespodzianką Nie m ówi się 
-oczywiście *  prawdzie- historycznej 
p rzedstaw ionych  w, nim w alk  o- n-iepod 
ległość Finlandii, ani też o je so  patrio
tycznym  patosie, gdyż sam i dobrze 
to  znam y. N a uw agę zasługuje subtel
ne .piękno-, jakiem tchnie każdy frag
m ent i  cały film. Zarów no -obrazy jak 
-i s tro n a  dźw iękow a utrzwm-amc ,są na 
wysokim  tonie. A do tego  najw spania
lej w ygrane  sceny  m iłosne m iędzy p a 
rą  bohaterów : Finem  A rm am n  i  Ro
sjanką M aną . i całe  oogactw o ś ro d 
ków, w yrazow ych , k tó re  um iał zasto
sow ać .realizator filmu. .P o d  w rogim  
sz tandarem " klasyfikuje tw órcę  sw e
go, Mollaendira jako  -pieT w szorzędnego 
ai tys tę  i  sty listę  ekranu. Z ak to rów  — 
odtw órczyni roli -Marji zadziw ia sub
te lną  a rą  i aparycją. Aż żal. że  Colos
seum  co  tygodnia zmienia progi ani, 
film Mollaemdra m oże się p rzez  długi 
-czas u trzym ać n a  ekranie. Tak piękne 
filmy nie często  ukazują się,

R ew ja „W esołego M urzyna11 zg rab 
na i dow cipna, trochę tylko- zadłu-ga. 
Nie każdy  m a czas siedzieć przeszło  
3 godziny w  kinie. bwl,

„Ludzie w hotelu"
R ealizator Edmund Goulding, p ro . 

dukcja M etrO-Goldwyn-M ayer (kino 
CasinoJ.

Jest to  iuż trzecia zkolei inkarnacja 
dzi-cła Vicki Baum o berlińskim  Grand 
Hotelu. Po- powieści, i sizit-uce scenicznej 
p rzyszła  k-otlej na film. Ze w zględu na 
n iebyw ałą popularność „Ludzi w  liote- 
iu '1 w  wersja-ch: książkow ej i scenicz
nej, oraz. przez wzgląd na znam ienitą 
konstelację ak to rską w obsadzie ról, 
film ton oczekiw any by ł jako w ielkie 
w ydarzenie  sezonu. Fam a ta nie uyia 
pusta A lko rekin,nią.

„Ludzie w hotelu" są tem atem  -typo
w o pow iościow ym , na scenie zaś o trzy  
mali formę iaklomoratażu. W  tym  ró
żańcu zdarzeń  ty le  się -rzeczy d'/'-eje 
rów nocześnie i jest rów noległych p ro 

cesów , żc dobranie form y sceniczne] 
by łe  Połączone z  wielkicmi trudnością 
ił*» Trajdtto&l te  w  dużej miecze poko

nała technika kom pozycyjna Edm unda 
Gouldinga, tw ó rcy  filmowej euy-cji 
„Ludzie w  hotelu". M iał oh do pokona 
nia ro -zm aiL O Ś ć kilku w ątków , a  jedno
cześnie s ta ty k ę  długich dialogów  i 
Lsoen kam eralnych. Z op-eśji tej w y 
szedł obronną ręką. FKian jego  nosi 
piętr.o- teatralności i  je s t w łaśc iw ie  ma 
ło kinow y, starybu  ita j |d b lk  pudy-kto 
wa-na jest św iadom ym  zam ysłem  tvvó-r 
cy . Z Am eryki, k tó ra  jest obecnie te 
renem  odrodzenia filmu psychologiczno 
go (Vido-r, Geri-ng. Stfrnber-g}. p rzyby ł 
w  „Ludziach w  hotelu" ra so w y  i p ię
k n y  okaz tego  gatunku kinow ego.

O prócz doskonałych pociągnięć irca- 
lizatorskich, -które w yzn aczy ły  styl 
psycholog! zmu „Ludzi, w  hotelu", po
głębienia -ostatecznego dokonały  k re a 
cje poszczególnych ak torów . Fenom e
nalny b y ł Lionel Barry,m ore jako bu
chalter Krlngelalai. N a rów ni z  nim nie
mali stainęu: Joan  Craw-ford (stemotypl 
s tk ą  Flaem m chen) i  W allace Beetry 
(fabrykant Preysinig). R ola tancerk i 
G-mzińskiąi, pseu-dortajemnlczej h istery  
czki b y ła  iakhy stw orzona dla G rcty  
Garbo, k tó ra  tu  g ra ła  inteligentnie i 
pięknie — jak  za -swych daw nych, do
brych  czasów . Najmilsza postać „Lu
dzi w  hotelu" — batfetaa G eigem a p rze  
pad ła  w  w ykonaniu Johna B arrym orc. 
Ano, s ta ro ść  nie radość!

A te ra z  usterki. W ięc c likiem  tu n ie  
jasna  rola dok to ra  O ttem  sohiagą (Le
w is Sto-ne). a także  osłabnięcie kanw o 
zycy jne  zakończenia filmu, w skutek 
czego fakt zam ordow ania banana nie 
w strząsa  tak, ja.k w  w-ersji scenicznej, 
ostatnie za ś  sceny są jakby  pospieszne 
i  ntediodągnlęte.

Film owi „Ludzie w  hotelu" w y tw o 
rzyli już — jak każdy  w ybitn iejszy 
film — tem atow e naśladownictwa:. 
P rzyk ładem  fii-my: „Transatłaint-ic" Ho 
w arda, „Romę Egp-ress11 W alte ra  F or- 
de. T rudno jednak m ów ić o  zestaw le- 
n i'1. F ilm  Vk k i  Baum  — Gouldinga jest 
przecież pierw szorzędną, klasą.

bw l.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA GIMNAZJUM POL5KIE  

w BYTOMIU

Kursy dla inspektorów 
samorządu gminnego.

Dnia 9 ,1 0 - iT l b. m. w  sali tut. Rady. 
Powiaitowrej w e  L w ow ie odbyty! się  
kursa dla Inspektorów  Sam orządu 
gminnego i Kierowników rachuby  Pd** 
w iatow ych  Zw iązków  komunalnych.

W  k u rsa d i pow yższych  t.z ię ło  
udział 90 .słuchaczy, w  tem z  W oje
w ództw a lw ow skiego 53, -z \Voijewód.z- 
tw a zaś tarnopolskiego 3" osób Po- 
nadic w charak te rze  gości w zięli u- 
dział w  tych  kursach delegaci U rzęcu 
W ojew ódźkiego w e  L-wowie i T arno
polu -.

K ursa otwo-rzył naczelnik W ydziału 
Sam orządow ego L, N. W . p. Rom uald 
Te-jszersk-i, k tó ry  w  sw em  pi*2?embwie- 
r.iu podkreślił odpowiedziialność Inspek 
to rów  Sam orządu gminnego i Kierow
ników rachupy w  pow iatach w  zak re
sie ngirmalnej gospodarki' fmanisowej 
ZwiiązkiW -ko-munalny-ch i konieczność 
najdokładniejszejgof zaznajomienia się 
dy.ch pracow ników  z  nowem i pr/op isa
mi: budżetów  em-i j -rachunkowo-kaso- 
wemj.

P o  -rzeczowem i dokładnem  zazna
jomieniu słuchaczy  z  treścią, w spom nia
nych przepusów, czego dokonał z w iel
ką znajomością tem atu  delegat Zwią
zku pow iatow ego R. R. -P. Franciszek 
Grela, w yw iązała  się  ożyw iona d y s
kusja, w  toku której w yjaśniono i u-< 
zgo-driiono niektóre wątpliw ości, p rzy- 
c-zorft słucnacze przerobili szereg  p ra k i 
tycznych ćw iczeń w  zakręcie s y s t e m : 
podw ójnej księgowoSci.

N aieżj’ podkreślić w ysoki poziom 
kursów  i niezaw odnie p o zy tyw ny  re
zu lta t pożytecznej in icjatyw y Związku 
pow iatów  R. P .

Kronika {tan sławowska
lllATK IM. MONIUSZKI:

Sobota, .JS marca uroczysta premiera 
„B anadg iif! z Z. Szubertową w roli tytu
łowej.

KINOTEATRY.
WARSZAWA: „Rasputin",
OLIMPj A: .Kurtyzana".
URANJA: „Jasnowłosy sen".

. BELLONA: „X ?7"
RA J: „Ojcze*

— Tyfus w (Wilmańskim powiecie. Dnia 
5 bm. oglądacz zrrtok iMiBiał Krasowski ż  
Witwicy oow. Dolina stwierdził dwa wy- 
pa i-ki zachorowania :ia tyfus brzuszny u 
żof” Wftwickici żony Michała i u M iro 
na Witwifc-kiego S5"na Michała i Zofji z 
Witwicj-.

— Nielegalny handel soią kwitnie. Dnia 
8 bm. przybył do Lasowic paw. Dolina za
przęgiem Stefan Kowalczuk syn A-ndrusIa 
zam. v.- Ułyczowie pow. Drołrobycz, który 
przjwi-ózł ze sobą 4 worki soli jadalnej i 
sprzedawsał ją miejscowym sklepikarzom 
po cenie 25 gr. za 1 kg. Przeprowadzone 
d!oclio'rzenia w  sprawie powyższej przez 
post. P . P. Lisowi-ce wykazały, że Kowal
czuk na dmższego czasu prowadzi niele
galny handel. sola, narażając Skarb Pań
stw a na straty.

Wobec powyższego post. F  P. LisowiCe 
wymienioną sól zakwestionował a na Ko
walczuka zarządził dochodzenie karne.

— Rabunek, Dnia 8 bm. zgłosiła sie na 
posterunku P. P. w Horodcnce Mar ja Stru 
ryńska z Jasienowa polnego w  Horodence, 
że dnia tego podjęła w urzędzie poczto
wym w Horodence kwotę 26 zf.' 25 gr. W  
drodze powrotnej do Jasienowa około go
dziny 10 pizystąpiło d o ' niej dwóch osobni
ków -rieznam Th jej z nazwiska i, zażądali 
od ni-ei wydania pieniędzy, a  gdy Strutyń- 
ska odmówiła żadaniu, wówczas osobnicy 
ci obszr.kali ją. zabierając jej kwotę 26 zł. 
25 gr. Osobtricy po zabrania" gotówki u 
wymienionej udali się polami w  kierunku 
gminy Ciuszkowa. W sprawie powyższej 
wszczęto dochodzenia oraz pościg za 
spiawcamł, który dał wynik dotychczas ne 
gatjrwmy-

— Morderstwo z r. 1915. Dnia S bm. 
posterunek P. p. w  Czer-nelicy -pow. Horo 
denka ujawnił sprawców m orderstwa do
konanego w  r. 1915 na osobie 48-lctniej 
Mar}. Marjasz z Czcrnelicy. Sprawcatn. 
dokonanego mordestw-a okazali się 54-JetnI 
W asyl Dutczak i 43 letni Iwan Nosko, obaj 
z Czcrnelicy, którzy omawianego wyżej 
c/.ynu przestępczego •'okonall na tle po 
działu majątkowego. Dochodzenia w  po
wyższej sprawie prowadzi posterunek P. 
P. w  Czeraełicy,
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Notowania
LWOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Lwów. 14 inarca.
Dora.î  S'8?~S'8S.
W transakcjach międzybankowych pła

cono- za: Londyn 30‘65—30‘80, Zurych 373T0 
do 173*50, Praga 26'40— 26‘50, Wiedeń 100 
do 104, Paryż 35‘0S—35‘15.

Dolary mocniejsze.
Giełda akcyjna nie wykazuje nadal zaia- 

tcresow ania. Tendencja niejednolita.

LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Silny popyt za pszenicą.
Podaż niedostateczna i ceny wybitnie 

zwyżkowe.
Również mąka podrożała. Usposobienie 

mocne.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszaw a, dnia 14 m arca 1933. (G) 

D ew izy (tranzakcje):
Belgia 124.75. Holandia 359.85. Lon

dyn 30.60—30.65, N ow y Jork  8.9125, 
P a ry ż  35.05. Szw ajcaria 172.95, Gdańsk 
174.50, W łochy 45.65.

Obrp.ty średnie. Tendencja bardzo 
mocna d la  dewiz na N ow y Jork. s łab 
sz a  dla dewiz europejskich. Banknoty 
doiarm ve w  obrotach 'Pozagiełdowych 
8.88. Rubel złoty 4.7S do 4.78 i pół. De 
w iza na Berlin w  obrotach m iędzybnn 
kow ych 21225. M arki niemieckie ban
knoty w obrotach p ryw atnych  211.50. 
F unt sziterling banknoty w  obrotach 
p ryw atnych  30.80.

Papiery procentowe:
3 proc. pożyczka budowlana 42.75— 

43—42.85, 4 proc. pożyczka, inw esty 
cyjna 105.75x-06, 4 proc. Pańsitw. po
życzka oremj. dolarow a 54.50—55.25— 
55, 4 i poł proc. listy zastaw ne ziem 
skie ,-jjS25—37.25—38.25, 6 -proc. po
życzka dolarow a 57.50. 7 proc. pożycz 
k a  stabilizacyjna 55.88, 7 proc. listy 
zastaw ne BGK 83.25, 7 proc. obligacje 
BGK 83.25. 7 proc. listy zastaw ne Ban 
ku Rolnego 33.25, S proc. listy zas ta 
wne m. W arszaw y  42.50, 8 proc. listy

giełdowe.
1 zastaw ne BGK 94, 8 proc. obligacje 
I BGK 94, 8 proc. listy zastaw ne Banku 
| Rolnego 94. S proc. listy budow lane 

BGK 93.
Bank Polski 77—76—76 i pół. W ar

szaw skie Tow . Fabr. Cukru 1720, L 1t- 
iPop 11.—, M odrzejów 4.—, Staracho
wice 9.65.

Tendencja m ocniejsza dla pożyczek 
państw ow ych, hstów  zastaw nych  i 
akcyj. O broty  ożyw ione. W  obrotach 
pryw atnych  8 proc. pożyczka dolaro
wa Dillomowaka 67 i jedna czw arta.

ZE SPORTU.
LECHJA — W. K. S. RÓWNE 10:2.

Drużyna ięściarska L. K. 8. „Lechja" 
rozegrała 12 bm. propagandowy mecz 
bokserski w Równem z tumt. Wojsk. Ki. 
Sport., który wygra! w stosunku 10:2. Wy
niki techniczno przedstawiała się następu
jąco: w. k. Cioch (L) zwycięża :ia punkty 
Fiszera tR). w. p. Porukwa (L) .'wygr 
przez dyskw. Pietrzaka (R), w. 1. Patraj 
wygr. w U. rundzie przez k\ o. z Piekar
skim (R) w. p. śr. Kaczrnar (Li w ^ r .  na 
jłkt. z Kalusem (R). w śr. Miohniewiez 
(L) wygr. z cięższj m o wagę mistrzem 
armji Piątkiem w II. rundzie przez U  o., 
w. p. c. Latoska CL) przegr. niesłusznie 
przez dyskw. ze Skalceni (R).

DOSKONAŁE WYNIKI NA ZAWO
DACH PŁYWACKICH W WARSZA

WIE.
(k-i) W krytym  basenie Kasy Chorach 

w W krszawie odbyły się w niedzielę mię- 
dzyklubowe zawody pływackie zorganizo
wane przez Legię o pohar komendanta 
miasta W arszawy pułk. Szajewskiego. Na 
zawodach osiągnięto szereg doskonałych 
wyników oraz pobito kilka rekordów pol
skich.

Na 100 metrów stylem klasycznym pa
nów Szrajbrian (Legia) uzyskał wręcz 
świetny wynik 1 :17‘G, bijąc rekord Pol
ski. Wynik ten należy do nadepszych uzy
skanych w Europie. Drugi Choina (L) osią 
gnąt czas 1:21‘5, który jest również pra
wie o cztery sekundy lepszy od dotycli-

cz-asowcgjo rekordu Polski. Trzecim był 
Makowski (L) 1:?5‘4.

Na 100 m. stylem dowolnym panów 
Szwankowski (AZS) uzyska* doskona ły  
wynik 1:04,3 przed Karpińskim (AZS) 
1 :U0,2 i Kossowskim (L) 1:11.

Na 100 m. stylem grzbietowym panów 
Jastrzębski (AZS) uzyskał czas l . : l |  bijąc 
rekord Poiski. Drugi Choina (L) 1:22.

W biegach pań h i  100 m. na wznal pie r 
wsze miejsce zajęła M atysiakówna (AZS) 
uzyskując bardzo dobry czas 1:39 przed 
Zaponówną (L) 1:43,7.

1O0 m. stylem klasycznym pań: 1. Go-
workówna (L) 1:42,8, 2. Krynkie^ówna (NI) 
1 :5U,2.

100 m. stylem dowolinjn pań: 1. Za,po
nowna (L) 1:32 przed M.aiccką (L) 1:40.

W sztafetach 3x100 stylem zmiennvm pa 
nów zwyciężyły w  pierwszej klasie AZS. 
v czasie 3‘52, 6 przed. Legia I., w  d ugiM 
klasie — Legia I. 4:18, w trzeciej klasie 
Legja 4:27.

W sztafecie wzrastająco-inaleiącej zwy
ciężyła Legia I, w  czasie 2:42,4 przed 
AZS., Legją II, i Delfinem.

W ogólnej puktacji pierwsze miejsce za 
jęła Legja przed AZS.

OGŁOSZENIA PRVWATNE

ZARZAD STOWARZYSZENIA WZAJEM
NEJ POMOCY NIŻSZYCH PRAC. POCZT.
zawiadamia, że dnia 26 marca b. r., o go
dzinie 15-tej w gmachu Domu Narodnego, 
przy ul. Rutowskiego 1. 22, odbędzie się 
Walne Zebranie członków tegoż Stówarz.

Sekretarz: Prezes:
M. Iwaśkiewicz 911 M. Roga.ski.

L. 448/1933. We Lwowie, dnia 4 marca 1933 
KONKURS.

Lwowska Izba Notarjaina rozpisuje kon
kurs celem obsadzenia opróżnionej przez 
śmierć śp. W ładysława Zawadzkiego, po
sady notarialnej we Lwowie, ewentualnie 
też posad w' tych miejscowościach w' okrę
gu Lwowskiego Sądu Apelacyjnego, które 
mogą się opróżnić przez obsadzeniu po
wyższej posady we Lwowie.

Pocania wnosić należy do właściwej 
Izby Notarialnej najpóźniej do 15 kwietnia 
1933.

Izba Notarialna 
P rezes:

■O •— i 912 S o k o I,

II. OGŁOSZŁN1E

RADZIWIŁŁ, WIMMER I ŻELEŃSCY
SPÓŁKA AKCYJNA OLA W YRO BÓ W  Z GLINY I P IASKU  

W E L W O W I E -
XXI Zwyczajne Walni i Zgromadzenie Akcjonarjuszów Spółki Akcyjnej dla 
wyrobów z gliny t piasku Radziwiłł, Wimmer I Żeleńscy we Lwowie, 
odbędzie »;ę w sobotę dnia 21 marca 1933 r. o godzinie 4-tej po południu 
w sali posiedzeń Banku Dyskontowego Warszawskiego, Oddział we Lwowie,
■ ------------  ■    ul. 3-go Maja 1 4 . ---------- „ ■

PORZĄDEK DZIENNY.
U Sprawozdanie Rady Nadzorczej, oraz przedłożenie bilansu za rok 1932 

z wnioskiem na pokrycie straty z Funduszu rezerwowego w kwocie 
zł. DO.OuO i przeniesienie reszty na rok 1933.

2j Sprawozdanie z kontroli zamknięcia rachunków za rok 1132, oraz wniosel: 
na udzielenie Zarządowi absolutc»ium.

3) Uchwała w s trawie częśe.owei sprzedaży objektów fabrycznych Spółki 
celem umorzenia zapadłych wierzyttiności.

P. T. Akcjonarjuszów, którzy uprawn.eni są do głosowania i zechcą wz.ąć 
udział w Walnem Zgromadzeniu, uprasza się, ahv akcje bez kuponów bieżących 
względnie poświadczenie zdeponowania tychże u notarjusza lub instytucjacn kredy
towych krajowych naipóżniej do dnia 18 marca 1933, ,ukc ustawowo ustalonym 
terminie, złozyii w likwidaturze Banku Dyskontowego Warszawskiego, Oddział 
Lwów, ul. 3-go Maja 14, albo też w Kasie Spódci we Lwowie, ul. L. Sapiehy 3/11.

Z a r z ą d .

Ogłoszenia urzędowe.
L I C Y T A C J E .

Km. 507/33. Edykt licytacyjny oraz we
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwującej Benziona 
Rauchberga i Chaima Weissera, kuoców 
w Częrtkow k. odbędzie się dnia 20 kwie
tnia 1933, o godzinie 9 przedpołudniem, 
w biurze Komornika Nr. 11/1. p. na zasa
dzie zatwierdzanych warunków licytacja 
następującej realności: połowa realności
przy ulicy Kolejowej DOd ikons. 216 w Ko- 
pyczyńcach położonej, składającej się 
i  pbud. lknt. 597/3 w  granicach od wscho
du Hersch Katz, od zachodu gościniec 
prowadzący na dworzec kolejowy, od 
północy Majer Manheim, od południa 
Izrael Helman. Nieruchomość powyższa 
oszacowana została na 8.125 zł. Najniższa 
lofer.a wynosi 4.062 zł. 50 gr. Nierucho
mość powj ższa stanowi własność zobo
wiązanego Samuela Hirschidaua i w jego 
Dosiadaniu się znajdująca. Do realności tej 
należa następuiące praynalbżnośja: dom 
piat rowy murowany z cegitł palonych, 
k ry ty  blachą, zbudowany na fundamencie 
częściowo z kamieni, częściowo z palo
nych cegieł na zaprawie piaskowei osza
cowany na 6.775 zł. Poniżej namiższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. Warunki ł in
ne dokumenty przejrzeć można w  biurze 
Komornnka Nr. 11/t. p.

Komornik Sądu Grodzkiego
Kopyczyńce, dnia 8 marca 1933. 905/K

Km. 501/33. Edykt licytacyjny oraz we
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwującej Bernarda 
Leiby, kupca w Tarnowie do rąk ad w. Dra 
M. Andermana w Kopyczyńcach, odbędzie 
się dnia 20 kwietnia 1933. o godzinie 9 
przedpołudniem w biurze Komornika Nr. 
11/L. na zasadzie zatwierdzonych vjar u ti
ków licytacja następującej realności: Nic- 
wydzielona połowa realności pod Ikons. 
58-5 w Chorostkowic położonej, składającej 
się z domu mieszkalnego w granicach od 
wschodu Ruehla Schechner, od zachodu 
Leisor Vogel. od północy gościniec od 
południa uliczka gminna, stanowiąca w ła
sność zobowiązanego Abrahama Seidena 
1 w jego posiadaniu się znajdująca. Nieru
chomość powyższa oszacowana została na 
3.000 zł. Najniższa oferta wynosi 1.500 zł. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na
stąpi. Warunki i inne dokumenty przejrzeć 
można w  biurze Komornika Nr. 11IV. p.

Komornik Sądu Grodzkiego
Kopyc7'mce, dnia 8 marca 1933. 906'K

Km. 399/33. Edykt licytacyjny oraz we
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwującej Izraela Fried
mana^ kupca w Kopyczyńcach, odbędzie 
się dnia 20 kwietnia 1933, o godzinie 11-tej 
przedpołudniem w biurze Komorniku Nr. 
U/I. _p. na zasadzie zatwierdzanych wa
runków^ licytacja następującej realności: 
Realność w Kopyczyńcach położona 
w śródmieściu pod ikons. 130S w granicach 
od wschodu plac gminny, od zachodu Ja- 
kób Freisiuger od północy z ulica Kolejo
wą, od południa Ozjasz Mandel. Nierucho
mość powyższa oszacowana została na 
10.680 zł. Najniższa oferta wynosi 5.340 zl. 
Nieruchomość pow yższa znajduje się w po
siadaniu Beinischa Rothmana a  stanowi 
własność zobowiązanej Lei Rothman. Do 
realności tej należą następujące przynależ
ności: dom parterowy murowany, oszaco
wany na 7.680 zł. Poniżej najniższej oferty 
Sprzedaż nie nastąpi. Warunki i inne do
kumenty p-zejrzeć można w biurze Ko
mornika Nr. 11/i. p.

Komornik Sądu Grodzkiego
Kopyczyńce, dnia S marca 1933. 907/K

Km, 73/33. Dnia 20 kwdetnia 1933 odbę
dzie się w Sącfiie Grodzkim w Głogowie,
0 godzinie 10 przedpołudniem, Saia Nr. 6. 
^cytacja przymusowa realności whi. 201a 
ks. gr. gin. kat. Styków, składającej się 
z narceli budowlanej lkat 1)0. 111 i pgr. 
959, 960 i 972/1, Stanowiących częściowo 
grunt orny, częściowo las.) Grunt orny 
łącznie z parcelą podbudowlaną wynosi 
obsrai u 09551 na, zaś las wynosi obszaru 
45,5332 ha. W artość szacunkowa tej real
ności z przy,należnościami wynosi 22.653 
zł., najniższa oierta 15.102 zł. Przynależ
ność wyżej podanej realności stanowi: 
1) jeden dom drewniany (gajówka), k ryty  
gontem z 2-uta przybudówkami na słu
pach drewnianych o oszalowaniu z okraj- 
ków; 2) studnię o ocembrowaniu drewnia- 
nem; 3) drzewostan (przeważnie sosna 
z domieszką b rzóz#  jodły, świerka i osi
ki) oszacowane na 16.242 zł.

Komornik Sądu Grodzkiego 
Kwaśny Kazimierz

Głogów, dnia 7 marca 1933- r. 909-'K

Km. 168/33. Buki 24 kwietnia 1933. o go
dzinie 9-tcj odbędzie się -,v biurze Komor
nika Sądu Grodzkiego w Kulikowie (wbu- 
dynk" sądowym) licytacyjna sprzedaż 
realności obi. Iwik 557 (ppgrt. 1900U. 
1900/3. 1901 1902 role. 1903 -  łąka)
1 Iwh. 590 (ppgrl. 13/6/16. 1377/3 — role, 
1378/1 —i łaka) ks. gr. gm kat. Kłodzien- 
ko. Mikołaja Paliwody, s, Błażeja, w ła

snych. W artość szacunkowa 2094 zł. Naj
niższa oferta 1396 zł., poniżej której sprze
daż nie nas tępi. Wadium 209 zł. 40 gr. W a
runki licytacyjne' do obejrzenia w biurze 
Komornika.

Komornik Sądu Grodzkiego 
(—) Tęcza Paw eł

Kulików, dnia 12 marca 1933. 921/K j

Km. Nr. 45/1933 r. Obwieszczenie. Ko
mornik Sądu Grodzkiego w  Obertynie. na 
mocy art. 602 K. P. C. ogłasza, że w  dniu 
6 kwietnia 1933 r. o godzinie 9 w Pod- 
we 'bcach, odbędzie się sprzedaż z prze
targu publicznego ruchomości, należących 
do nieobjętej masy spadkowej po bł. p. 
Isaku Diamandslteinie w Podtwerbcach i 
składających się z dwu koni. 1 krow y, 2 
krów — 2 jałówek, 1 kredensu, 1 biurka, 1 
szafy. 1 zegara ściennego, .1 psychy, i kić 
lima. 1 kanapy, 1 fotelika i 1 stolika, o- 
szacowanyeh na łączną sumę 1898 zl.. na 
zaspokojenie wierzytelne ści Kasy Chorych 
w Kołomyj! w  kwocie 971 zł. Powyższe 
ruchomości można oglądać pod wskaza
nym adresem w dniu licytacji.

Komornik Sądu Grodzkiego
Obertyu. dnia 8 marca 1933 r. 922/K

U P A D Ł O Ś C I .
Sa. 15/32. Postępowanie ugodowe Ozia- 

.sza Bcera w Rozwadowie zastanawia się. 
Niejawienie się ■wierzycieli na audiencji 
ugodowej.

Sąd Okręgowy
Rzeszów, 6 sierpnia 1932. 913

Sa. 102/32/48. Zatwierdza się ugodę za
w artą na audiencji ugodowej w  dniu 14 
grudnia 1932, między dłużmezką i-a Ru
dolf Mieses i Osias Garder we Lwowie, 
Krakowska 25, a jej wierzycielami.

Sąd Okręgowy
Lwów , 4 lutego 1933. 915

Su. 17/32/68. Odnawia się zatwierdzenie 
ugody zawartej na audiencji ugocowej 
w  dniu 14 kwietnia 193? między dłużni
kiem Eliaszem Schaiiem, kupcem we Lwo
wie, Serbska 11, a  jogo wierzycielami.

Sąd Okręgowy
Lwów, 31 stycznia 1933. 916

Sa. 11/32/97. Postępowanie ugodowe 
dłużniczk' Róży Fiieser. zam. Kronrad we 
Lwowie, Jagiellońska 20, jest zakończone.

Sąd okręgowy.
Lwów, 21 grudnia. 1932. 917

Sa. 91/32/61. Postępowanie ugodowe do 
majątku Fischla Tigera, w .asć. handlu to 
warów bławatnych we Lwowie, otwarte 
tus. uchwałą z 20 września 1932, zastana
wia się.

Sąd okręgowy.
Lwów, 20 grudnia 1932. 91S

Sa. 85/31/78. Postępowanie ugodowe 
dłużniku. Józefa Kiihnberga we Lwowie. 
Strzelecka 4, jest zakończone.

Sąd Okręgowy
Lwów, 4 grudnia 1932. 919

Sa. 14/32/119. Postępowanie ugodowe 
dłużników Stanisława Mofyiewskiego 
i Adolfa Terricha we Lwowie, pi. Mariacki 
1, wpisanego do rejestru handlowego pod 
m iną ..Moiylcwski i Terrich" u re Lv,’owie 
pi. Mayacki (. jest zakończone.

Sąd Okręgowy'
Lwów,' 26 października 1932. 920

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. 95/32. Ja:i Polowińczak, urodzony 

w Złotkowicach, pow. Mościska, dnia 16 
czerwca 1870, syn Walentego i Justyny, 
wyjechai w roku 1899 do Ameryki i od 
roku 1900 nie daje o sobie żadnej wiado
mości. W zywa się, by do roku od ogło
szenia udzielono o zaginionym wiadomości 
Sądowi lub kuratorowi adw. Dr. Ameise- 
■uowi w Przemyślu.

Sąd Okręgowy
Przemyśl, 7 stycznia 1933. S99

T. 49/32. Wdrożenie postępowania celem 
uznania za zmarłego. Wojciech Brożka, 
urodzony 4 stycznia 1878 r. w  Białej, pow. 
Tarnów, wyjechał do A m cyki 1906 roku 
i od tego czasu bez wieści zaginął. W zy
w a się każdego o udzielenie tut. Sądowi 
lub jego kuratorowi Drowi Jortncrowi, 
adwokatowi w  Tarnowie, wiadomości o 
zaginionym, zaś poszukiwanego Wojciecha 
Brożkf w zyw a się, aby tut. Sadowi uwia
domił o  swem życiu od dnia ogłoszenia 
tego edyktu do 1 roku.

Sad Okręgowy W ydział I.
Tarnów, dnia 19 stycznia 1933. 914

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA GIMNAZJUM POLSKIE 
= =  w BYTOMIU —
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